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Lwó w d. 23. października.
Z powodu zwołania na dzisiaj wyborców 

lwowskich pisze Czas, że otrzymał „godne za
stanowienia się a surowe" uwagi, które brzmią :

„W e Lwowio coraz większy wrzask pod
nosi przeciw delegacji polskiej, to jest prze
ciw reprezentacji kraju, po części na zewnątrz 
stojącej i z zewnętrznym nieprzyjacielem wal
czącej, n ie  w i e l k a  a'e k r z y k l i w a  k l i k a ,  
za którą idzie g r o m a d a  g ł u p c ó w .  Hasło 
tej klice daje k i l k u  a n a r c h i s t ó w .  Popiera 
ich z Wiednia redakcja Morgenpost, powodo 
wana nietylko żądzą zadośćuczynienia swojej 
p r y w a t n e j  n i e c h ę c i  względem pewnych 
osób, między niemi względem hr. Andrassego i 
kilku galicyjskich dygnitarzy, ale mająca także 
na oku j a k i ś  inny cel, do dopięcia którego jest 
tylko narzędziem w obcych rękach" i t. u.

Uważaliśmy za nasz obowiązek podać do 
wiadomości ogółu tę wycieczkę Czatu, aby wska
zać, do czego już dochodzi organ stańczyków 
Komentować jednak tę napaść, byłoby to ubli
żyć wyborcom lwowskim, i w ogolę wszystkim, 
którym się zdaje, że wyborcom nietylko wolno, 
ale ie  i obowiązani są kontrolować czynności swo 
ich reprezentantów parlamentarnych.

Arcyksiążę następca Rudolf zwiedzić ma z 
końcem bieżącego miesiąca Szlązk austrjacki. 
Z Berlina jednak nadeszła wiadomość daleko 
ważniejsza, mianowicie że arcyksiążę ma poje
chać do Berlina i cesarzowi Wilhelmowi towa
rzyszyć na polowaniach w Werniugerode. We 
Wiedniu nie zaprzeczają tej wiadomości, tylko 
dodają, że nie jest całkiem pewną.

Wspominaliśmy już o groźbach dzienników 
moskiewskich przeciw Austrji. G o ło s jak wiemy, 
zapewnia, że „dowódzcy daleko lepiej przestu
diowali austrjacki teatr wojny jak turecki" - -  
ale daleko ważniejszym jest artykuł St. Peters- 
burgskick Wiedomosti, tak ze względu na treść 
swoją jak i na to, że dziennik ten uważany jest 
za półurzędowy, choć zresztą za wszystkie dzien
niki, pod cenzurą stojące, rząd odpowiedzialność 
przyjąć musi. Według Czasu,''St. Pet. Wied. do
wodzą najpierw, że jeżeli wojna wschodnia wpły
nie na zmiany stanowcze w losach Turcji i 
chrześcian bałkańskich, jeżeli wywrze pewne 
wpływy na stan wewnętrzny Moskwy, to i na 
przyszłe losy Austrji wpłynie też nie mało, a 
bodaj czy nie zmieni położenia jej stanowczo 
Powiada dalej ten dziennik, że „już dziś jest 
rzeczą jasną, iż dotychczasowa neutralność Au
strji nie jest jedynie wynikiem nacisku, wywie
ranego na nią ze strony Prus, jak dotąd sądzo
no w Móskwie, łecz. jest zarazem, a może prze
ważnie, skutkiem wstrętu samej Austrji do czyn
nego mięszauia się w wojnę wschodnią, a to dla 
tego, że w łonie tej dwulicowej, a raczej dwu
głowej monarchii ważą się d z i ś  j u ż  wypadki, 
które mogą wkrótce wciągnąć ją nad przepaść 
taką, nad jaką dziś wisi Turcja.

’„0d czasu ustąpienia Austrji ze związku 
niemieckiego i wystąpienia Węgier z pretensja
mi do samodzielności politycznej, monarchia Habs
burgów szuka napróżno jakiej podpory dla odzy
skania potęgh którą utraca. Liczyć na powtó-

rzenie się wypadków 1848 r., tj. na ratunek Mo
skwy w razie rokoszu Madiarów, w żaden spo
sób nie mogła. Prusy też, Francja, ani Włochy 
jednego denara nie dałyby dla zbawienia Austrji. 
Jedna tedy i jedyna pozostała dla niej droga: 
pogodzić się ze swoimi niedawnymi nieprzyjaciół
mi, Węgrami, i u nich szukać ratunku i pomo
cy. Nieudalo się Węgrom, pomimo usilnych w tym 
kierunku starań, rozprzęguąć związku trójcesar- 
skiego, i wciągnąć Austrję do wojny w obronie 
Turcji. Chociaż rząd austrjacki niychętuieby był 
przeszkodził Moskwie, nie uczynił jednak tego, 
po części przez wzgląd na Prusy, po części zaś 
przez obawę zaburzeń w łonie własnej monar
chii, między narody słowiańskiemi Hadjary tedy

dywersję
bardzo pomocną Turkom, bo atakującą tyły ar
mii moskiewskiej. Spisek, jak wiadomo, nieudał 
się. Policja austrjacka wykryła go, i wyratowa
ła tym razem monarchię Habsburgów z wielkich 
kłopotów i niebezpieczeństw. Ale w każdym ra
zie Austrja otrzymała p i e r w s z e  o s 11 z e  że
ni ę .  Jeżeli pierwsza próba Węgrów działania 
na własną rękę zrobiła fiasco, to bądź co bądź 
wskazała ona, czego rząd austriacki spodziewać 
się może od swych „wiernych Madjarów", skoro 
tylko lepsza nadarzy się im sposobność. Węgry, 
dobiwszy się pewnej potęgi i przewagi w cesar
stwie austrjackiem, nie zechcą stanąć w pól dro
gi, a dążyć_ będą do panowania zupełnego, do 
przedzierzgnięcia monarchii a u s l r j a c k i e j  w 
monarchię wr ę g i e r s k ą. Habsburgowie noins 
volens będą zmuszeni przywdziać z czasem dol
man węgierski, i już go nie zrzucać, jeżeli ze
chcą nie opuszczać tronu... Ale... naouczas przyj
dzie im pożegnać się na wieki z prowincjami 
niemieckietni, i rozpocząć śmiertelną walkę z sło- 

I wiańskiemi.

„Prusy, rozpocząwszy tak świetnie dzieło 
[zjednoczenia Niemiec, nie zaprzestaną aż go u- 
zupełnią Raz wytrąciwszy Austrję ze związku 
niemieckiego, nie zadowolą się tern, nie pozosta
wią jej w pokoju, aż wyda swe prowincje niemie
ckie, bez których sprawa zjednoczenia Niemiec 
pod berłem Prus nietylko nie jest zakończoną, 
lecz nawet nie jest bezpieczną i trwałą. Kiedy 
nastąpi przyłączenie ziem niemieckich austriac
kich do Prus, i jak ono nastąpi: czy w drodze
wojny, czy przez ugodę pokojową? trudno prze
widzieć, lecz W  każdym razie nastąpić musi ja 
ko fakt historycznie nieunikniony. Dążność W ę
gier do niezależności sprzyja wielce dążnościom 
Prus do ostatecznego zjednoczenia ziem niemie
ckich. Nastąpi chwila, kiedy Prusy i Węgry, 
niezawierając żadnej między sobą ugody, działać 
będą zgodnie przeciw Austrji, godzić na jej nie 
zawisłość i całość. Czy wyjdzie dynastja Habs
burgów obronną ręką z takich opałów, czy się 
ostoi na jakimkolwiek tronie ? to są kwestje 
mniej mające dla polityki europejskiej znaczenia. 
Europa bowiem nic nie straci na tern, jeśli z a~ 
reopagu jej monarchów ubędzie jeden członek ta
ki, który dobrych wspomnień po sobie nie zosta
wi żadnych. Bardzo korzystnie zastąpią go W ło
chy, jednolite i jednoplemienne, a więc niemają- 
ce potrzeby dla podtrzymania sztucznego bytu, 
jak Austrja, snuć ciągle sieć intryg, bardzo szko-
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Najznakomitszą w Polsce, bo najwięcej dla 

polskiego rolnictwa zasłużoną lejarnią i fabryką 
maszyn rolniczych jest fabryka Hipolita Cegiel
skiego w Poznaniu.

Fabryka ta zaopatrzyła w machiny rolnicze 
nietylko Wielkopolską, gdzie postępowe, racjo
nalne rolnictwo najlepiej się przyjęło i najwięcej 
rozszerzyło, ale też i Królestwo Polskie, Litwę, 
Wołyń, Podole i Ukrainę. U nas w Galicji jest 
także niemało maszyn Cegielskiego. Dokładność 
ich budowy, moc i dobroć materjału sprawiły, 
iż fabryka poznańska wytrzymała szczęśliwie 
konkurencją z niemieckiemi fabrykami, a wyroby 
jej zaczęły się nawet rozchodzić po Niemczech 
Lokomobile Cegielskiego brane są do Saksonii i 
do innych państw niemieckich, gdzie dają im 
pierwszeństwo przed krajowymi wyrobami. Ta
kąż samą reputacją i wzięcie wyrobiły sobie 
tam i jego maszyny rolnicze.

Cegielski był profesorem w gimnazjum po- 
znańskiem, które porzucił w r. 1846 z powodu, 
iż rząd chciał go jak i innych nauczycieli użyć 
do obowiązków policyjnych pomiędzy studentami. 
Mąż' gruntownie uczony, napisał Gramatykę gre
cką, Naukę Poezji, książki każdemu eo się uczył 
po polsku, dobrze znane. Rozprawy jego nauko
we, ekonomiczne i polityczne osobno wydane 
lnb w czasopismach zamieszczone są bardzo 
cenne, wykazują zaś w autorze umysł grunto
wnie wykształcony i poważny. Jako redaktor 
Gazety Polskiej, któia wychodziła w Poznaniu w 
1848 położył także nie małe zasługi.

Taki to mąż, rozległej nauki i wielkiej za
sługi, pozbawiony stanowiska urzędowego, wziął 
się z początku do handlu żelazem. Przy tym 
handlu założył później warstat reparacji machin 
rolniczych, następnie zaczął sam je wyrabiać i 
tak powoli, wspierany przez patrjotycznych oby
wateli, doszedł do możności założenia fabryki 
na wielką skalę.

Rozległa wiedza, gruntowność, ścisłość loiczna, 
którą odznaczył się w nauce, przeniesiona na 
pole przemysłowe, wydała najlepsze rezultaty. Pod 
jego kierownictwem umiejętnem, prędko bowiem 
przyswoił sobie naukę mechaniki, rosła fabryka, 
mnożyły się jej warstaty, doskonaliły wyroby i 
setki polskich robotników, z rozmysłem przez 
Niemców pozbawionych chleba, znalazło u niego 
prącę i uczciwy zarobek, dający im przyzwoite 
utrzymanie. Na wszystkich prawie wystawach,

na których były maszyny Cegielskiego, zostały 
odszczególnioue medalami lub listami poehwalne- 
mi, — co ułatwiało powiększenie odbytu, a z 
nim i rozszerzenie promienia działalności tego 
użytecznego zakładu, dźwigniętego w patriotycz
nej myśli. Jeżeli jeszcze zważymy, że działalność 
ta najwięcej i najpożytec/.uioj wyraża się w Po- 
znańskiem, gdzie wre wal i* a zacięta z gerinaniz 
meui, dla którego środkiem jest nietylko bagnet 
szkoły, prawo, władze i instytucje rządowe, ale 
też praca, handel i kapitał, —  wtedy jeszcze 
lepiej ocenimy ważność i dobroczynność czynuo- 
śni Cegielskiego, który utworzył przemysł wiel- 
ko-fabryczny w Poznaniu, a z nim zdobył nowe 
środki do walki z germanizmem, które przed 
nim były w ręku nieprzyjaciół naszych:

Drogą jaką postępował Cegielski jest wielce 
nauczającą dla całego narodu. W innem poło
żeniu, gdyby naród był niezależnym i nie po
trzebował bronić narodowości swojej i mienia 
swojego, gdyby nie potrzebował jeduetn słowem 
Walczyć o byt, —  istnienie takiego zakładu i 
droga dostarczająca środków do ekonomicznego 

i pasowania się z przeważnym przeciwnikiem, 
[którą utorował Cegielski w Poznaniu, mniej by 
j miała znaczenia, — w naszem jednak położeniu, 
Iw takich stosunkach w jakich zostajemy w za- 
i borze pruskim, ma ona oprócz ekonomicznego, 
jeszcze wielkie narodowe znaczenie. Tam, każda 
taka fabryka jak Cegielskiego to wał obronny, to 

j reduta nowa w twierdzy polskiej obrony. Im wię
cej icli będzie, im więcej Cegielski znajdzie na
śladowców tem lepiej, tern pewniej bronić bę
dzie można języka, sumienia, majątku i prawa 
polskiego. F

Nie dziw, że w obec tego Cegielski był 
uważany za jednego z przewódzców fiirodu i 

’!że po jego śmierci wielka była obawa, czy znaj 
:dzie się człowiek, który dalej prowadzić potrafi 
( rozpoczęte dzieło. Cegielski atoli myślał także 
: o przyszłości swojej fabryki i w testamencie 
* przeznaczył na jej dyrektora i zarazem opiekuna 
! swojego syna p. Władysława Bętkowskiego, by- 
jłego posła na sejm berliński, znakomitego pod 
! każdym względem obywatela. Nie omylił się w 
| wyborze swoim. Bętkowski rozwinął jeszcze wię
c e j  fabrykę i wreszcie oddał ją — synowi, który, 
J doszedł tymczasem do pełnoletności. Syn pro
wadzi ją dzisiaj pomyślnie, wstępując w ślady 

. ojca swojego.
Fabryka Cegielskiego nadesłała wypróbo

wany wielokrotnie i w Poznańskiem w użyciu bę- 
, pług tak zwany wrzesiński cały żelazny, 
pług grignioński i pług Schwankego; bronę czeską 
łączną; brony szkockie, obsypnik amerykański 
cały żelazny do ziemniaków; siewnik Ekerta; 
kultywatora Collemana; machinę do bukowania 
koniczyny Hunta konną; gniotownik do obroków 
ręczny; wypielacz żelazny; kartoflarkę z mimo- 

l środem; siekacz francuzki i wreszcie sika wkę 
francuzką podług Noeala. Zbiór len machin zda 
nieiu znawców zasługiwał ua najwyższe odszcze-

dliwych dla pokoju europejskiego. Stracą na teui ( 
Słowianie zachodni, którzy z pod prądów nie- j 
mieckieh podpadną pod rządy węgierskie zupełnie 
jak „z deszczu pod rynnę!"

„W  każdym razie — kończą St. Piet. Wie- 
domobti — z końceiu wojny wschodniej Europa 
uspokoi się nie na długo, ponieważ dojrzewają 
w niej zarody nowych kweatyj, bodaj czy nie do
nioślejszych jak kwestja wschodnia, a na pierw
szym planie stoi kwestja austro-węgierska, czyli 
kwestja bytu lub upadku teraźniejszej monarchii 
Habsburgóvf.“

Całą armię moskiewską w Rumunii i w Buł- 
garji, t. j. całą Moskwę ma Austrja w swoim 
ręku — a jednak na wszelkie sposoby wysługu
je się Moskwie — i oto jaką odbiera zapłatę! 
A przytem rząd austrjacki doskonale wie o je- 
dnem i drugiem, bo onegdaj sama to podnosiła 
Stara Pressel...

Dzienniki czeskie, podając mowę Aksakowa 
z u. 8. bm., opuściły kilka ustępów „ze względu 
na austrjacką wolność druku." Otóż te ustępy 
odnosiły się do Austrji ( ’óż jednak gorszego; 
jeszcze mógł powiedzieć Aksaków, potępiwszy i 
wyszydziwszy politykę „zlokalizowania wojny" i j 
„ogólnych interesów europejskich" — t. j. poli-j 
tykę Austrji wobec sprawy wschodniej, i tę po j 
litykę podawszy jako jedną z głównych zbrodni, 
na narodzie moskiewskim, na jego posłannictwie 
dzićjowem i opatrznościowym popełnionych!

Dziennik Polski otrzymał z różnych stron 
utyskiwania, że handel w kraju naszym popadł 
vy zupełny zastój, z powodu, że kolej Karola 
Ludwika i kolej Czerniowiecka stały się popro- 
sfu moskiewsklemi kolejami wojeunemi. Zbiory 
skończone, los handlu naszemi płodami rolnicze- 
mi — jedynej u nas podstawy dobrobytu i w o- 
góle bytu -  zależy od ubieżenia amerykańskich 
płodów na targowicach Europy środkowej i za
chodniej •— a koleje nasze już nawet nie mogą, 
choćby chciały, podołać wywozowi naszych pło
dów surowych! Przeszło 800 towarowych wago
nów kolei tych, między niemi przeszło 450 wa
gonów' kolei Karola Ludwika, mieli zatrzymać 
Moskale w Rumunii — a tu producent i han
dlarz pozawierali umowy na termin, terminu je 
dnak dotrzymać nie mogą, choć płody na czas 
dostawili ua kolej! A nadto muszą jeszcze pa
trzeć, jak krwawa ich praca gnije aa dworcach 
kolejowych ! Jak donosi Dziennik Polski, nawet 
zboże zagraniczne ulega tej kiesce. Na dworcu 
w Ickanach około 150.000 worów pszenicy ma 
leżeć pod golem niebem a kukuradza pokólczyła 
się i wory z nią pękają! Jak nam donosi pewien 
kupiec, na dworcu w Zabłoteach marnie leży 
znaczna ilość chmielu, na termin zakontrakto
wanego!

Czy się ocknie rząd, czy się ocknie nasza 
delegacja! Ozy będą uasi ziemianie i handlarze 
zmuszeni, prosić centrali,stów o pomoc, przez 
interpelację?

Wszakże^, pomimo skonfiskowanych przez 
Moskwę w Rumunii, nasze koleje mają dość wa
gonów towarowych na dostarczanie Moskalom 
wszelkich potrzeb, najściślej wojennych, a naj
większa kolej nasza dostarcza teraz właśnie 
szyn Moskalom, i to swoich własnych szyn 
stalowych!

gólnieuie, które dla powodów wyżej przytoczo
nych, ze względu szerokiej, doniosłej działal
ności dla narodu tej fabryki, przyznać jej na
leżało.

Z fabryki maszyn przemysłowych, mostów 
żelaznych i wagonów pod firmą „Lilpop Itau i 
Loewenstejn" utrzymywanej od j-. \y75 w War 
,sza wie przez akcyjne Towarzystwo przemysłowe, 
mieliśmy tylko na wystawie żniwiarkę znaną 
pod nazwiskiem Lilpopa, uproszczonej kon
strukcji a do gospodarstwa polskiego zastosowanej 
i siewnik rzędowy systemu Ozakiego z dowolną 
zmianą odległości rzędów. Obie te maszyny 
pełne zalet, wielokrotnie wypróbowane w gospo
darstwie, z doskonałego materjału, odznaczają 
się jak wszystkie wyroby tej firmy dokładnością 
zupełną av wykończeniu.

łabryka ta na wielką skalę że tak powiem 
europejską piowadzona nie ma sobie równej w 
całej Polsce co do wielkości, z angielskiemi zaś, 
z fraucuskiemi i niemieckiemi świetnie rywali
zowała na wystawach powszechnych. Założona 
w r. 1818 przez braci Eyansów w Warszawie 
przy ulicy Sw. Jerskiej, dzisiaj oprócz pracowni 
świętojurskiej, w której wyrabiają narzędzia rol
nicze, lokomotywy i różne inne machiny parowe 
i przemysłowe, posiada drugą fabrykę na Solcu 
do budowy mostów żelaznych i wagonów kole
jowych ; pracownią na Koszykach także w Warsza
wie z walcownią żelaza i wreszcie czwartą na wsi 
fabrykę mieszczącą wielką odlewarnię żelaza. 
Kilka tysięcy robotników polskich znajduje w 
tej fabryce stałe zatrudnienie, inżynierowie me
chanicy, którzy ją prowadzą, majstrowie i pod
majstrowie są również Polacy. Lokomotywy 
i wagony dostarcza nie tylko krajowym ale i mos
kiewskim kolejom. Mosty na kolejach w caracie 
także przez nią budowane. Na wystawie po
wszechnej w Wiedniu fabryka ća za lokomotywę 
i wagony została wyszczególnioną.

Wzorowe prowadzenie, rozległość przemy
słu, którym się zajmuje a wreszcie ścisłość i do- 
kłedność w wykonaniu, wyrobiły fabryce „Lilpo
pa, Raua i Lówensteina" reputację pierwszorzę
dnego zakładu będącego ozdobą polskiego prze
mysłu. Lilpop i Rau kupili tę fabrykę od Ewan- 
sów w r. 1863, ci znowuż dobrawszy sobie wspól- 

i nika Lówensteina odstąpili ją na własność jak 
i to powiedziałem w r. 1875 akcyjnemu towa
rzystwu.

Do większych fabryk warszawskich uależy 
także fabryka maszyn, wyrobów miedzianych, 
pomp i sikawek ogniowych Adolfa Troetzera przy 
ulicy Chłodnej (nr. 27), który przysłał na wy
stawę lwowską dwie sikawki. Jedna z nićb 
czterokołowa na resorach ze zbiornikami wodnym 
i powietrznym; druga na dwóch kołach. Kon
strukcja tych sikawek wykazała swoje zalety w 
próbie odbytej ua placu wystawy, wyizueh lv bo
wiem potężny strumień wody na odległość .-sUer- 
dziestu czterech metrów. Budowa ich mocna,

Dnia 21. bm. rano udał się p. Orispi do 
pomieszkania Tiszy, z którym dłuższy czas kon
ferował, i tam też widział się. z Audrassym i z 
ministrem skarbu wspólnego, br. Hofmanem. Po
południu Tisza oddał wizytę Cnspicmu, który 
potem pojechał do Audrassegu, ale go nie 
zastał, i przyjąwszy wizyty Ghiczcgo, prezyden
ta Izby posłów, i Cseruatoniego, ze stronnictwa 
większości sejmowej, wieczór odjechał do Wiednia, 
zkąd miał wprost powrócić do Rzymu na otwar
cie parlamentu. Ponieważ słychać teraz, że_An- 
drassy niebawem z Pesztu powróci do Tisza- 
Dob, gdzie aż do otwarcia sesji delegacyjnej za
bawi, więc widocznie po to przybył do Pesztu, 
aby się widzieć z Crispim, unikał jednak spotka
nia się z nim we cztery oczy.

Ministerjalna wiedeńska Montagsrevue za
pewnia, że spotkanie się Andrassego z Crispim 
„było tylko aktem grzeczności, i w ogóle cały 
pobyt Crispiego w Austro Węgrzech niemiał cechy 
politycznej, Orispi odbył tylko podróż dla rozpa
trzenia się w stosunkach zagraniczaych, mając 
niezadługo wstąpić do gabinetu włoskiego, czemu 
dotychczas zuizkąd nie zaprzeczono."

Według Montagsreoue sprawa traktatu han- 
dlowo-ełowego z Niemcami stoi jak najgorzej. 
Co się tyczy traktatu z Włochami, Andrassy 
przesłał rządowi włoskiemu memorjał z wyliczę 
uiem najważniejszych cel finansowych (cła finan
sowe są te, które się zaprowadza tylko dla 
przysporzenia skarbowi dochodów, bez wszelkie
go względu na produkcję i handel), jakie od r. 
1878 mają być w Austro-Węgrzech zaprowadzo
ne. Dotyczą oue przywozu wiua, oliwy i płodów 
kolonialnych. Zarazem informowano rząd włoski 
co do ceł od wyrobów skórzauych i jedwabnych; 
i dodano, że Austro-Węgry nie myślą przyjąć 
ceł, między Francją a Włochami umówionych, 
tudzież że rokowania z Włochami mogą się za
cząć dopiero po zamknięciu rokowań z Niem
cami.

F ra e d p la ie  ł o g ! o » e n i a  nrryjjjssują.
Wo LWOWIE bióro administracji „Gazety 

Narodowej" P ia ć  H a lic k i  w p a ła cu  W.
A la m e c k ich . Ogłoszeni* w PARYŻU przyj
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pan 
Adama, Correfour de la Croii, Roug 2. prenume
ratę zai p. pułkownik Raczkowski, Fauboue, Poi- 
sop.merc 38. W WIEDNIU pp. łiaaseristbiii et Yogier 
nr. 10 Wallfisohgasae, A. Oppelik Stad!,, StuóeDWsifii 
2. Rotter et Cm. I. Itiemergac #e 13 i G. L. D̂ ub*- «t 
Cm. 1. Mazlaailianstrasse 3. W FRANKFURCIE- nad 
Menem w Hamburgu pp. Haaseustein *t YoyUr.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 oerwłw 
od miejsca sbjętoici jednego wiersza drobny,-" ćrr.» 
kiem. Listy reklamacyjne cieopieczstoow^B-. ai 
ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobno nic
Wracają się, lecz bywaią

wszelako obecnie stosunki nie pozwalają postę 
pować w tym duchu.

i „Nasze stosunki z Niemcami są ścisłe, ale 
nic na tyle, aby w sferach decydujących nie za
chodziła pewna wątpliwość, czy ścisłe trzymanie 
się tych obu mocarstw istotnie służy ich interesom. 
Dopóki nie będzie wszelkiej w tym względzie 
pewności, musi Austrja pozostać neutralną jak 
dotąd i oszczędzać siły swoje. Zanim cywiliza 
cję na Wschód poniesiemy, należy jeszcze roz
maite nasze narodowości podnieść na wyższy 
stopień cywilizacji." (Żywe oklaski).

W Schonbergu na Morawie odbył się d. 21. 
bm. bm.. szósty z kolei doroczny wiec centralisty
cznego stronnictwa mor.m.-kicg >. na który przy
było 14 członków Izby poaLw a 30 posłów sej
mowych. Uchwalono następujące rezolucje : 1)
aby etat pokojowy wojska austro-węgierskiego 
został zniżony ze względów politycznych, ekono
micznych i finansowych; 2) aby się trzymano 
polityki bezwzględnie pokojowej, jedynie dobrobyt 
państwa mającej na względzie, najneutralniejszej 
i wszelkie nabytki terrytorjalne odpychającej; 3) 
aby nowa ugoda z Węgrami nie zawierała ża
dnych nowych obciążeń Przedlitawii tak pod 
względem politycznym jak ekonomicznym i fi
nansowym ; 4) aby nastąpiła zmiana w przepi
sach co do swojszczyzny i utrzymywania ubogich 

Stara Presse oburzyła się mową posła dr. 
Beera, sprawozdawcy drugiej rezolucji. P. Beer 
rzekł. „Są dwa prądy w Austrji —  a ci, co 
chcą trzymać z Moskwą, nie znają dziejów Au
strji. Interesa nasze nad dolnym Dunajem róż
nią się od interesów moskiewskich. Zdobycze nad 
Dunajem tylko by nam kłopotów przysporzyły. 
Interesów swoich nad Dunajem Austrja prze
strzegać może tylko jako antagonistka Moskwy;

Korespondencje „Kaz. ftar.**
W arszaw a 18. października.

Kupiec lub przemysłowiec żyjący kredytem 
wystawia weksle; kredytu tego jednak naduży
wać nie powinien, gdyż w razie nieprzewidziane
go przesilenia pada ofiarą bankructwa. Podstę
pny bankrut wyczerpuje kredyt do ostatecznych 
granic, drze łyka dopóki się daje, aż na koniec 
sam się ogłasza niewypłacalnym, pieniądze ukry
wa, a wierzyciele dzielą się jakimś dziesiątym 
procentem, a najczęściej niezem. Rząd moskiew
ski widocznie dąży do podstępnego bankructwa. 
Zadłużony po uszy, nie mając już kredytu za 
granicą, wypuszcza co miesiąc w obieg około 100 
milionów papierków, które też codziennie tracą 
na wartości. Pieniądze papierowe, to weksle pła
tne za okazaniem; bo przecież na każdym wy
raźnie wydrukowano, że wszystkie kasty w k& 
żdym czasie plącą złotem lub srebrem przedsta
wiającemu papierowy pieniądz ; a od iluż to lat 
żadna kasa państwa uczynić tego nie jest w sta
nie! Otóż rząd moskiewski wyczerpał już kredyt 
do ostatecznych granic ; goły jak święty turecki, 
potrzebuje na samo utrzymanie armii 50 milio
nów miesięcznie, prócz mobilizacji wojska i prze
różne zakupy amunicji, broni, wagonów, budowy 
kolei itd. Itząd moskiewski wie dobrze, że weksli 
swoich nie zapłaci i przygotowany jest na ogło
szenie bankructwa, bankructwa podstępnego -  
nieukrywa wprawdzie kapitałów, bo ich niema; 
ale lekkomyślnie je trwoni, tak jak trwoni krew 
naszą i życie swoich poddanych.

Tak, niestety ! Chociaż nie podpisaliśmy uuii 
z Moskwą, związani z nią jednak jesteśmy i od 
powiedzialni solidarnie za wszelkie jej waijacki 
wybryki. W szeregach moskiewskich walczy me 
20 tysięcy, jak ktoś powiedział, lecz 120 tysięcy 
Polaków, jeżeli weźmiemy w rachunek Króh - 
stwo i wszystkie zabrane prowincje po Dniepr x 
Dźwtnę. Przelewamy więc za Moskwę krew na
szych braci, dajemy na wojnę pieniądze, bo pła 
cimy podatki —  a na dobitkę złego, przy mają- 
eem nastąpić prędzej lub później bankructwie, 
jesteśmy do szczętu zrujnowani, nie gorzej od 
Bułgarów ! Nikt nie jest w stanie obliczyć stra
sznych następstw zbliżającej się katastrofy. Pod
stępnych bankrutów kują w kajdany i zamykają 
w więzieniu — lecz jak tu postąpić z podstęp
nym bankrutem rządem ? Oto pytanie, trudne do 
rozwiązania.

Tymczasem zbankrutowany rząd trwoni pie- 
Iniądze na różne wydatki, bez których obyć by 
' się można Dyrekcja kolei Terespolskiej otrzy-

doskonała i piękna, ceny nie wysokie: czteroko
łowa kosztuje 1300, dwukołowa 830 złr.

Pan J. A. Kraszewski z Warszawy przy 
słał maszyny do szycia z swojej fabryki. Pisa
łem już o nich w jednym z poprzednich listów, 
tu więc tylko nadmienić jeszcze muszę, iż posia
da on w Warszawie prócz tego fabrykę żniwia
rek. Zapowiedziana jego wyrobu żniwiarka nie 
przybyła na wystawę; za to była na niej sła
wna „Warszawianka" to jest żniwiarka bardzo 
uproszczona wynalazku p. Grubińskiego z War
szawy, wykonana w fabryae Scholtze i Rephana 
w Warszawie. Konstrukcja jej jest najprostszą 
ze wszystkich dotąd znanych żniwiarek, jest 
przytem lekką, tanią i żnie prędko a bardzo do
kładnie. Komisja sędziów wyszczególniła te żni
wiarkę najwyższą nagrodą, bo dyplomem hono
rowym. Uważam za słuszny ten wyrok, lecz 
łączę się z tymi, którzy obdarzenie takich firm 
jak Cichowskiego, Cegielskiego, Lilpopa i Raua 
tylko medalami, uważają za niedostateczną na
grodę, — należały się im także dyplomy hono
rowe.

Zasłużona fabryka maszyn i narzędzi rolni
czych i odlewarnia L. Zieleniewskiego w Krako
wie jedna z najdawniejszych i bardzo dobrze pro
wadzona, miała na wystawie młocarnię cztero- 
konną przewoźną, z wieluią, odbieralnikami i 
przetrząsaczami w jednym korpusie, zupełnie u- 
montowaną i czterokoauy kierat przewoźny z 
całą armaturą. Dołączona uwaga opiewała, iż 
garnitur ten nowy ma za zadanie usunąć po
trzebę młocki parowej, jako kosztownej i nie
bezpiecznej pod względem ognia. Kopa młocki 
tą maszyną kosztuje 26 centów', zaś maszyną 
parową 42 centy. Cena now’ej tej młocarni wy
nosi w Krakowie 1130 zł.

Fabryka maszyn, kotłów i narzędzi rolni
czych Karola Pietscha we Lwowie przy ulicy 
Łyczakowskiej, założona w r. 1838, obszerna, do
skonale urządzona i odznaczająca się dobrymi, 
dokładnymi wyrobami, otrzymała dyplom hono
rowy. W osobnym pawilonie zamieszczone były 
rondle, kotły miedziane, formy na baby, samo
wary mosiężne, miednice i inne tym podobne 
wryroby z miedzi i mosiądzu, nie ustępujące za
granicznym, o wiele zaś od nich tańsze. Również 
umiarkowane są ceny narzędzi rolniczych, które 
pod gołem niebem rozstawiono za pawilonem. 
Było tu: sześć młocarni różnych konstrukcji 
konne i ręczne, trzy menaże i wialnia, trzy 
sieczkarnie, dwa krajacze do buraków, dwa gnio
towniki do słodu, śrotownik, pytel jedwabny, 
kosz Wareckiego, trzy sortowniki i wreszcie gra
biarka do siana. Piękny to w całem znaczeniu 
zbiór narzędzi, wykonany według najnowszych i 
najlepszych systemów.

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych i Je- 
jawiła żelaza „Spółki właścicieli ziemskich we 
Lw-nrie“ przy ulicy Balonowej nr. 1. wystawiła 

jiJU -/.tuk pługów Cichowskiego, młocarnią. 
btuiij au łąk łańcąuhowe, torfiarkg, trzy siewni-

ki, walce, trzy sieczkarnie, dwa ogartywacze do 
ziemniaków, krajacz buraków, dwa plewiacze, 
grabie amerykańskie do siana, pług mogilański, 
cztery młynki do czyszczenia zboża, dwa podski- 
bowce, drzwiczki do kotłów, piece żelazne, ławki 
ogrodowe i różne inne odlewy. Każdy, kto obej
rzał te okazy, przyznać musiał, iż narzędzia tej 
fabryki o wiele były lepsze od obcych znajdują
cych w Galicji pokup, — a jednak fabryka z 
powodu niedostatecznego odbytu została nieda
wno zamkniętą, i dzisiaj jest nieczynną. Poka
zuje się, iż z przesądu, że co obce to dobre, a 
co swoje to niedobre, nie umiemy się wyleczyć. 
Spółkę, do której ta fabryka należy, składają pp. 
Hipolit Łączyński, Józef Bal, Marjan Maniewski, 
Izydor Łączyński i Niezabitowski.

Fabryka maszyn rolniczych Kajetana Kwa- 
szyńskiego we Lwowie, przy ulicy Łyczakowskiej, 
wystawiła narzędzia zbudowane według systemów 
uznanych za praktyczne, wyrób ich jest bardzo 
dokładny, materjał doskonały. Właściciel fabryki 
okazuje się bardzo gorliwym w spełnieniu zobo
wiązań i produkuje narzędzia rolnicze po cenach 
obrachowanych na skalę krajowego ubóstwa — 
to znaczy bardzo tanio, o czem się przekonałem 
z jego cennika. Na wystawie były następujące 
przedmioty : młocarnia czterokonna z wytrzęsa-
czarai, cepami stalowemi grawirowanemi i z tar
czą, bardzo użyteczna; młocarnia dwukonna tego 
samego systemu co poprzednia ale bez wytrzę- 
sacza, może ona służyć także i do wymłotu ko
niczyny; młocarnia jednokonna sztyftowa, — 
sztyfty w niej są ośmiokantowe, co przyczynia 
się do lepszego wymłotu zboża; kieraty do trzech 
opisanych młócarń zbudowane są w odpowiedniej 
sile, trwale i praktycznie; sieczkarnia na sposób 
Richmonda z metalowym wężem, ulepszona przez 
p. Kwaszyńskiego, nogi z kutego żelaza, które o 
wiele są trwalsze od lanych, zwykle używanych; 
sieczkarnia mniejsza tegoż systemu co poprze
dnia; trzecia sieczkarnia gilotynowa, dla mniej
szych gospodarzy przydatna, gdyż do obsługi 
przy niej potrzebnym jest tylko jeden człowiek; 
brona żelazna potrójna systemu Howarda; mły
nek o dziesięciu siłach z wytrzgsaczem do czy
szczenia zboża bardzo dobry w użyciu; młynek 
polski z rafą do gatunkowania zboża i do odcią
gnięcia z niego groszku, konkolu oraz stokłosy, 
wynalazku pana Kwaszyńskiego; wiejnia pod 
młócarnię piętrową własnego systemu p. Kwa
szyńskiego, praktycznie zbudowana, gdyż i kou- 
kol odbiera, — poruszenie rafy w nowy sposób 
zaopatrzone Wszystkie te narzędzia są czysto, 
mocno i elegancko wyrobione. Fabryka ta spro
wadza także z zagranicznych pracowni rozmaite 
machiny rolnicze, które się znajdowały w części 
na wystawie obok własnych wyrobów p. Kwa
szyńskiego.

Lwów, 21. października 1877.



m,iui polecenie kupna 500 wagonów i 300 plat
form, jak również pobudowania stacji nowych, 
nie wiem w jakim celu — a na kupno wagonów 
i inne koszta przysłano uowe 100-rublówki pro
sto z pod stempla, bo przecież fabrykacja pa 
pierków nie wiele kosztuje !

Z placu boju otrzymujemy za pośrednictwem 
rannych smutne dla Moskali wiadomości. Wojsko 
żywi się spleśniałemi sucharami, suchemi lub też 
gotowauemi w wodzie- Ranni transportowani na 
wozach, po okropnych drogach, zanim do Buka- 
r sztu przybędą, piekielne cierpią, męczarnie — 
poiowa ich umiera w drodze. Sordaci wystawieni 
na głód, deszcze i zimno ledwie się wloką i nie
chętnie się biją, bo nabyli przekonania, że nie
udolni wodzowie na rzeź ich bez żadnego rezul
tatu prowadzą. Największą plagą dla armii są 
żydzi, którzy w liczbie kilku tysięcy plądrują 
Rumunię i Buigarję w różnych celach szachraj- 
skieh, a głównie w celu wykupywania złota i 
srebra, które znown z ogromnym zyskiem do 
banku państwa sprzedają.

Cała Moskwa ubóstwia jenerała Skobielewa, 
ou jest bohaterem tegorocznej kampanii. Tymcza
sem jenerał ten tyle wart co i inni, z tą tylko 
różnicą, że pije wódkę w ogromnej ilości, nieża- 
łując jej i swoim sołdatom, którzy do szturmu 
idą pijani, nie wiedząc nawet o tem, że ich na 
widoczną rzeź prowadzą. W  każdej innej annii 
Skobielaw za pijaństwo i za stratę tylu ludzi bez 
żadnej korzyści, oddanyby został pod sąd —  u 
Moskali przeciwnie, czyn tak godny kary zamiast 
być potępionym, podnosi go do apoteozy rycer
skości — tymczasem jest to rozpustnik, pijak, 
s.mler i nic więcej Soldaci go lubią, bo ich wód
ko poi. Oto cała jego zaleta.

W skutek zatargów sztabu głównego ze 
S .obielewem, jenerała Niepokojczyckiego ma za
stąpić, jedni mówią, że Totlebeu, drudzy, że Kanf- 
manu. ten sam, który bierze szturmem miasta 
itiebroniące się, a mieszkańców i dobytek ’ ch od
daje ii o pastwę żoldactwa. Powiadają, że jen. 
Kanfnjiinn jest bardzo nieudolny. Mówią też i o 
naszym starym Kotzebuem; jen. Lewicki podał 
się do dymisji w skutek tego, iż Skobielew na
zwał go zdrajcą, Polakiem, za nieprzyslanie mu 
posiłków. A któżby takiemu zabijace dawał po
siłki, zresztą jak można było dać posiłki, kiedy 
ich nie było! Krążą wieści, że Lewicki się za 
strzelił.

Jest ta obawa o Snlejmana, żeby nie stra
ci! armii, bo już dał dowody w Szipce, a poprze
dnio w Czarnogórze, z jakim uporem tracić umie 
swoich ludzi. W każdym razie wielce to zdolny 
jenerał. Z wielkim smutkiem przyjęto tu wiado
mość o nieudaniu się wyprawy siedmiogrodzkiej. 
Krążą też pogłoski o zaprowadzeniu stanu wo
jennego Petersburgu i w Moskwie, a nawet w 
Warszawie, jak mówią, ma wyjść polecenie no
szenia latarek w nocy.

Raptowne i niezwyczajne podskoczenie kur
sów berlińskich w dniu wczorajszym nastąpiło z 
tego, jak żydzi utrzymują, powodu, iż dane rzą
dowi moskiewskiemu przez Mendelsohna 15 mi
lionów funtów na 6 miesięcy, płatne są w tych 
dniach, i jakoby Mendelsohn nie chciał się zgo
dzić nn prolongatę, i przeciwnie żądał zwrotn 
kapitału, — w celu zrobienia układu minister 
Rentern mial udać się do Berlina.

Od tygodnia już powtarzają jeduę i tę sa- 
mą pogłoskę o pożyczce, jaka ma się zawrzeć z 
Rotszyldami na 1 miliard rubli.

W zamian Rotszyld miał wziąć doenody z 
cła i akcyzy. Umowa niedoszła jeszcze do sku
tku. z tego powodu, iż Rotszyld chce mieć urzę
dników poborców ze swojego ramienia; rząd zaś 
na t.o nie chce się zgodzić.

Kursa berlińskie 10. października były uo- 
towaue 68°'°, na drugi dzień w południe 11.
7 a wieczorem z wielkiem przerażeniem do
wiedziano się na giełdzie warszawskiej, że do- 
>z!y do 75°,0 i tak ciągle spadają.

W  obiegu mamy ogromne masy 100 i 25- 
rublowych papierów, drobnych papierków bardzo 
mało, a zdawkowej monety zupełny brak czuć 
się daje. Tę ostatnią chowają chłopi i żydzi w 
przewidywaniu, że papierkowy rubel w razie 
bankructwa rządu, nie będzie miał żadnej war
tości, Jakże się biedacy oszukają! W  tej fatalnej 
katastrofie i zdawkowa moneta prócz srebrnej 
ulegnie redukcji. Przerażeni kapitaliści, posiada
cze papierów i akcji, lub też sum hypotecznych 
tracą głowy i zadają sobie pytanie, czy te wszy
stkie wartości ulegną obniżce; przeklinając przy- 
tem rzęd moskiewski, finanse jego, administra
cje. a głównie wojnę, dowodząc, że kto nie ma 
armii i pieniędzy, nieyjwinieu wojny prowadzić. 
Bodaj to nic nie mieć! człowiek bez trosk żyje.

Los wojny bywa zmienny. Turcy mogą być 
jeszcze pobici —  w kaćidym jednak razie Mo
skwa jest zrnjuowaną i trzeba kilku dziesiątków 
lat pracy zamiast dotychczasowego lenistwa, re
formy administracyjnej, którą tylko Polacy mo
gliby tam wprowadzić, rozumu, a głównie po
czucia sprawiedliwości, sumienia i oświaty, na 
co znowu wieki się składają.

Mówiąc o nędznym stanie rannych, którzy 
często po kilka dni bez opatrzenia na polu bitwy 
przebywają, nic nie wspomniałem o siostrach 
miłosierdzia moskiewskich, a jednak postępywa 
nie tych kobiet zasługuje na wzmiankę. Większa 
część tak zwanych sióstr miłosierdzia wychodzi 
z lud o ty najrozpustniejszej —  więcej też one 
szkody przynoszą, aniżeli pożytku. Jedyne opa
trzenie, na jakie się zdobyć mogą, jest zalewanie 
rany wódką; chirurgów i lekarzy niewielka jest 
liczba, a więc i dozoru nie ma. Piją też kochane 
siostry od rana do nocy, poją wódką chorych i 
rannych, a co gorsza rozkrzewiają syfilis pomię
dzy swoimi pacjentami, łajdacząc się z nimi.

Na zakończenie listu przytaczam dowcipną 
odpowiedź Iguat.iewa, kiedy mu któryś z dygnita
rzy moskiewskich robił wyrzuty, iż przepędzi
wszy 20 lat w Stambule, tak źle poinformował 
swój r z ą d  o stanie Turcji —  Ignatiew odpowie 
dział: „Ja też 20 lat w Moskwie nie byłem, 
djabli was wiedzieli, że macie tak kiepską armję 
i uie macie pieniędzy !*

cił do Londynu, korzystał zręcznie z czasu i po
rozumiał się z posłami, a przedewszystkiem z 
austrjackim, wpierw jeszcze zanim przybył w 
poniedziałek poseł niemiecki hr. Munster. To zrę
czne korzystanie z czasu, podniesione przez Mcm. 
dipl., zasługuje doprawdy na uwagę jako wyśmie
nicie charakteryzujące sytuację.

W niedzielę mowę tronową, odczytaną przez 
ministra finansów p. Casiphausena otwarty zo
stał sejm pruski. Samo przez się było' to zjawi
sko zwykłe, powtarzające się regularnie co ro
ku i pozbawione wszelkiej doniosłości politycz
nej. A jednak tym razem uwaga całych Niemiec 
skierowana była na otwarcie tego sejmu, wszy
scy oczekiwali z niecierpliwością treści mowy 
tronowej i wniosków i projektów', jakie ona za
powie. „Oddawna powiada korespondent Augsb. 
Gaz., z tak żywem zajęciem, z takiem napręże
niem, z tak gwałtownem biciem serc politycz
nych nie oczekiwano otwarcia sejmu pruskiego, 
jak właśnie tego roku." Cóż tedy przywiązywało 
do niego taką wartość ? O ta właśnie dymisja —  
przepraszamy, sześciomiesięczny urlop ministra 
spraw wewnętrznych, hr. Eulenburga.

Wiadomą jest rzeczą, że od dość dawna 
przygotowuje się w Niemczech wielka reforma ad
ministracji państwowej, która z jednej strony —  
ze swej strony politycznej — zada ostatni cios 
separatystycznym dążnościom, wypali do szczętu 
wszelkie autonomiczne popędy, jednym centra
listycznym płaszczem okryje całe Niemcy, pod 
jeden szablon podprowadzi wszystkie prowincjo
nalne aspiracje, słowem pod względem politycz 
nym utworzy z Niemiec homogeniczną całość i 
uzupełni z takiem powodzenie rozpoczętą ze
szłego roku pracę, wprowadzeniem reorganizacji 
w sądownictwie ; z drugiej zaś strony, pod wzglę
dem czysto administracyjnym, wprowadzi ład 
porządek i podniesie eo ipco dobrobyt krajów. 
;worzących cesarstwo. Tak rozumują „patrjoci" 

Niemcy i dla tego z takiem wytężeniem prze
prowadzenia tej reformy oczekują. Owoż jednym 
z jej inicjatorów i głównych motorów był hr 
Eulenburg. Dymisja jego a właściwie urlop (bo 
w Niemczech ministrowie oddawna już dymisji 
nie dostają) przecina nagle w połowie pracę i 
reformę zawiesza na kołku. Szło więc o to, 
co w sprawie reformy zapowie rząd w mowie 
tronowej — i rząd uznał za właściwe lakonicznie 
zaznaczyć, iż prace nad reformą dalej prowadzo 
ne będą. „Urzędowe zapewnienie, pisze z tego 
powodu korespondent Augsb. Gazety, że przez 
sześciomiesięczny urlop ministra Eulenburga 
prace nad reformą przerwane nic będą, że prze
ciwnie stanowić one będą i na przyszłość tak 
jak dotąd główny temat robót ministerstwa spraw 
wewnętrznych, nie znalazło nigdzie wiary, Ztąd 
niezadowolnienic powszechne, które prawdopo
dobnie wyraz swój zuajdzie w debatach sejmu.“
I rzeczywiście, jakkolwiek national-liberały o- 
świadczyli, że mimo tego i teraz staną gorąco 
po stronie rządu, to przecież w konserwatyw
nych kołach Berlina, jak donoszą do Nowej 
Pressy, obiegała już w niedzielę wieczór po
głoska, że możebnein jest, iż rząd rozwiąże sejm, 
a może nawet i parlament.

W świetle tych niesnasków, jakie się teraz 
rozwijają na berlińskim grnncie, nabiera wiel
kiej wagi następujące doniesienie Kolońskiej ga
zety. „Książę kanclerz —  pisze tea dzienuik 
miewający przecież z dobrych źródeł wiadomości— 
bawi od kwietnia na urlopie i dotąd jeszcze nie 
wiadomo na pewne, czy obejmie napowrót swój 
wysoki urząd i jeżeli obejmie, to pod jakiemi 
warunkami. Dotąd bowiem ta kwestja nie jest 
jeszcze zdecydowana, a o ile wysondować można 
z półurzgdowych pism, to daleko jeszcze do jej 
załatwienia. Z  dobrego jednak źródła dowiadu
jemy się, że kryzys kanclerstwa może wcale nie 
przewidziane mieć rozwiązanie. Donoszą nam 
mianowicie, że ks. Bismark urlopu swego w Bar
cinie używa na wypracowanie programu, który, 
jeżeli otrzyma zatwierdzenie cesarskie, pociągnie 
za sobą ważne zmiany w ministerstwie. W ia
domo przecież, że Bismark z teraźniejszymi mi
nistrami pogodzić się nie może i zarzuca im, że 
nie rozumieją jego wielkich reorganizatorskieh 
planów. Zamierza on zaś dać cesarstwu pod
stawę bardziej samodzielną." Wkrótce będziemy 
mogli się przekonać, o ile dobre są informacje 
Koln. Ztg.

Dla uzupełnienia obrazu syluacji, stworzonej 
otwarciem sejmu pruskiego w Berlinie, dodać 
jeszcze musimy, że według Montagsblattu posło
wie nasi z Poznańskiego zamierzają iuterpelO' 
wać rząd z powodu koncentracji wojsk nad gra
nicą moskiewską. Montagsblatt podaje tę wia
domość bez żadnych nwag. Ze wszystkiego je
dnak widać, że w dyplomatycznych sferach nie
mieckich niebardzo interpelacji takiej będą ra
dzi. Ale posłowie nasi z Poznańskiego innej 
trzymają się taktyki niż nasi przewielebni ga
licyjscy delegaci. Tamci trzymają się francuz- 
kiego przysłowia: tu aboies, ęa veut dire que je  
mange (szczekanie twoje dowodzi, że ja jem). 
Nasi przed szczekaniem mają wielki respekt.

Alvensleben, konsul niemiecki w Buka 
reszcie, ma być odwołany i zastąpiony e n e r g i c z- 
n i e j s z ą  osobistością. Tyle tylko donoszą dzi
siaj z zagranicznej polityki Niemiec.

więc z armią tak małą, tak bardzo we wszyst- 
kiern, oprócz odwagi i bohaterstwa, ustępującą 
Moskalom, mógł Muktar całe dwa miesiące u- 
trzymać się na karskiein płaskowzgórzu i kilka 
razy zadać Moskalom dotkliwe cięgi, to w Sa- 
ghauluckich wąwozach bez wątpienia potrafi sta
wić im zacięty opór.

Przegrana tnrecka nie była tak bardzo dot
kliwą, a położenie Muktara baszy bynajmniej 
nie jest rozpaczliwe. W  pierwszej chwili przed 
stawiliśmy sobie to położenie w czarnych bar
wach jedynie z powodn, że telegramom moskiew
skim więcej niż się należało dawaliśmy wiary. 
Okazało się, że wyobraźnia moskiewska o wiele 
spotęgowała przegraną Tnrków, któizy od po
czątku wojny ciągle tem grzeszą, że się wcale 
nie chwalą swemi zwycięztwami, a do przegra 
nych otwarcie się przyznają.

N a d d H H H jsk i t e a t r  w o j w y.

Z  t e a t r u  w o j n y .
A z ja ty c k i teatr w o jn y .

czny.
Pogłoski o pośrednictwie pokojowem utrzy

mują się ciągle, i one to właśnie wpływają głó
wnie im podniesienie waluty moskiewskiej. Wła- 
'•iwie jednak uie idzie jeszcze o samo pośredni

ctwo pokojowe, ale tylko o wysondowanie terenu 
i ° U i'“>’s porobię a ies wszystkich przygotowawczych 
srodkow. za pomocą których można byłoby o- 
worzye wielką dyplomatyczną kampanię, która- 
y ostatecznie doprowadziły rzeczy do tego sta

nu. w JdKi.n się znajdowały przed wojną. W  Au- 
nszfl UW <̂  £bv?ila obecna jest może najle- 

WSZ' Ś1 C ’ jakie się dotychczas nada-
MosL u n K f  i 6? 01'00206! wojny. Zwycięstwo 
a ^  ł [ uktarem osłabl Pretensje Turcji,
vvin a.'zvni V  v e Turków pod Ple-

^   ̂ skł°omejszą. Memoriał di-
rrii ł- utrzymuje, ie już za inicjatywa An- 

e rokowania rozpoczęły się o zawieszenie
: :,j. KI '.V jaskrze we Środę wió

Wszystkie wiadomości, z różnych stron nad 
chodzące o położeniu rzeczy na azjatyckim te
atrze wojny, głoszą o ciągłem cofaniu się Tur
ków w głąb kraju. Moskalofilskie dzienniki my
ślą wyprzedzają sukcesa kaukazkiej armii i uie 
tylko pomniejsze forteczki Turków, rozrzucone 
wzdłuż rzeki Araks i w Sagkanluckich górach, 
ale i Erzerum, widzą w niebezpieczeństwie oblę
żenia i kapitulacji. Zaczynają obliczać siłę erze- 
rumskiej załogi, obszerność i profile wałów tej 
twierdzy i liczbą dział, a obliczenia te okazują 
w rezultacie, że gdyby przyszło do tegrr, że Mo
skale staną pod tą twierdzą, to będą ją musieli 
tak samo długo i bezskutecznie oblggać jak Kars, 
bo Turcy w ostatnich czasach z otwartego mia
sta, jakiem było Erzerum, zrobili potężną twierdzę.

Jednak daleko jeszcze do tego, żeby istnia
ło choćby prawdopodobieństwo, że Moskale w 
tym roku mogą stanąć pod Erzerum. Wojna mo- 
skiewsko-turecka prowadzi się bardzo powoli już 
to z powodu niedołęztwa jenerałów, już to dla 
braku wszelkiego rodzaju zapasów i komuuika- 
cyj. Przy takiej powolności w prowadzeniu woj
ny, Moskale w żaden sposób nie zdołają, nie 
tylko Erzerum, ale nawet prawego brzegu rzeki 
Araks opanować w tym roku, zwłaszcza wobec 
okoliczności, że armia turecka będzie niewątpli
wie stawiała im na każdym kroku energiczny 
opór. Dopóki armia turecka zwyciężała pod Wi- 
zinkiew, Guedikler i w wielu innych miejscowo
ściach, dopóty nikt nie podejrzywał jej słabości, 
a raczej wszyscy zapomnieli, że armia ta rze
czywiście była słabą. Dopiero przegrana z 15. 
października, która jest raczej chluby Turków, 
niż hańbą, przekonała o nadzwyczajnej stosun
kowo do Moskali słabości Muktara baszy. Skoro

Korespondent Pressy tak opisuje zerwanie 
mostu pod Turn-Magurelli:

„Most ten w całera znaczeniu tego słowa 
potarganym został. W piątek d. 5. bm. około go
dziny 4. wieczór powstał siluy północno-wscho
dni wicher, i parł bałwany w górę rzeki prze
ciw jej prądowi. Most zaczął się chwiać i trząść, 
a pontonami, których było 101, rzucały bałwany 
jakby łupinami orzechów. O godzinie G. przeje
chałem przez most, a wicher był tak silny, iż 
zdawało mi się jak gdybym był na wielkim o- 
kręcie, którym bałwany rzucają na wszystkie 
strony. Bałwany wznosiły się coraz wyżej, woda 
podnosiła się coraz bardziej, wkrótce rzuciła się 
na brzegi, i napełniła pontony; ale utrzymały się 
one na kotwicach i linach. W skutek ciągłego 
szarpania zwolniały kotwice na środku rzeki 
tam bowiem rzucono je na grunt skalisty, i dla 
tego też dość słabo się trzymały. Liny tarły się
0 żelazne kanty kozłów, jak o noże, i nareszcie 
podarły się. Zaledwie się to w jeduem miejscu 
stało, a już znikło trzydzieści pontonów. Bałwa 
ny rzucały niemi na wszystkie strony, i wkrót 
ce przepadły one wraz z całym drewnianym po 
mostem, linami, kotwicami i latarniami, które 
nie zaraz pogasły, i czasami tu i owdzie błę 
dnem zabłysły światełkiem. Przez całą noc i na
stępny dzień nie ustawał wicher, i osłabł cokol 
wiek dopiero drugiego dnia. O naprawie mostu 
nie można było ani myśleć; nie pozwalał na to 
wicher i inne okoliczności, jak np. brak odpo 
wieduich przyrządów. Nie można było nic inne 
go zrobić, jak tylko pilnować reszty mostu. Prze
szło trzecia część, to jest cały środek poutonów
1 część od prawego brzegu poszły z wodą; wi
dziano je częścią wyrzucone na wyspy, częścią 
zatrzymały się one na kotwicach, które płynąc 
za prądem rzeki, znalazły wreszcie lepszy grnnt.

„Trzeba więc nowych pontonów, nowych 
lin i kotwic, a tu tymczasem żadnego niema 
zapasu. Zatelegrafowano do wszystkich portów, 
ale ileż to czasu upłynie, zanim potrzebny 
materjał nadejdzie i most naprawionym zosta 
nie! W sobotę już wznosiły się bałwany na są
żeń, a wybrzeża, których grunt w ogóle nie bar
dzo jest zbity, i przez kilkudniowe deszcze je 
szcze bardziej rozm iękł, zmieniły się teraz 
prawie w bagno, tak że zbliżać się do nich 
było niebezpiecznie, bo całkiem można się było 
zatopić w błocie. W  takich warunkach wszelka 
iraca była niemożliwą. Dopiero gdy wicher 
zwolniał, to jest w poniedziałek d. 8. b. m. mo
żna było i należało rozpocząć robotę; ale w po
niedziałek przed południem nyło bardzo mało 
robotników, mimo że wiatr już ustal. Może być, 
że uie wiedziano, do czego się naprzód wziąć, 
może być, że uie miano należytego pojęcia o 
sprawie, ani żadnych środków pomocniczych, 
zawsze jednak dopiero w południe rozpoczęła 
się transportowa służba z drugim brzegiem rze
ki. Jedni zajęli się zbieraniem pontonów, drudzy 
zaczęli urządzać pomosty do lądowania. W ogóle 
było zatrudnionych pięćdziesięciu ludzi, a prze
cież i pięćset nie byłoby za wiele! Prawda że 
także i trzy parowe łodzie pełniły służbę trans
portową, ale mimo ważności chwili, nie było 
najmniejszego porządku. Drogi dojazdowe do o- 
budwu brzegów są haniebnie z łe ; jako przykład 
przytaczam, że zaprzągnąws/y do lekkiego wóz
ka sześć koni, ledwo że noga za nogą jechać 
mogłem.

„Wspomniałem już, że uie było lin, ponto
nów i wszystkich innych do naprawy mostu po
trzebnych materjałów; teraz przytoczę jeszcze 
zdanie pewnego oficera marynarki o przyczynach 
zerwania się mostu. Przyczyną tą nie był wi
cher, ale nieudolność pionierów. Most stawiano 
na miejscu, gdzie prąd jest bardzo silny, grunt 
przeważnie skalisty, i rzeka na GOO metrów 
szeroka, dalej użyto za słabych i za małych 
pontonów i zastósowano francuzki system przy
mocowania, a liny były za słabe, i na grunt nie 
zwrócono należytej baczności.

„W  głównej kwaterze księcia Karola do
wiedziano się o tym wypadku dopiero we dwa 
dui później, i posłano zaraz pułkownika Piłata, 
podszefa jeneralnego sztabu, aby przyspieszył 
potrzebne roboty. Najsmutniejszein jednakże jest, 
że na prawym.brzegu nie przygotowano żadnych 
zapasów żywności, a drogi są tak okropnie złe, 
że na każdy transport potrzeba co najmniej 
czterech dni. Armii pod Plewną grozi przeto 
głód.“

— Hr.  A l e k s a n d e r  B r a n i c  k i zmarł 
nagle w Nicei, dokąd przybył odwiedzić chorego 
brata. Śp. Aleksander był jednym z czterech bra
ci Branickich, rozległe na TTkrainie posiadających 
włości. Wysoką zacnością charakteru i wielką 
prostotą serca jednał sobie wszędzie szacunek i 
przyjaźń. Uezynny, gotowy do ofiar, zwłaszcza na 
cele naukowe, uie był bez zasług w kraju, lnbo 
jako poddany rz<jdu moskiewskiege musiał się trzy
mać zdała od życia pnblicznego. Wykształcony 
wszechstronnie, zamiłowany podróżnik, w oto* zenla 
Bwojem miewał uczonych, zwłaszcza badaczy przy
rody, którzy do kraju przywozili zbiory z różnych 
części świata. Miłośnik starych książek polskich, 
zebrał bogaty i drogocenny ich zbiór, którego głó 
wną ozdobą stała się dawua bioljoteka Piotrowi- 
cka, nabyta przez śp. Aleksandra Brauickiego od 
Andrzeja Koźmiana Zbiór ten znajlnje Się obe
cnie starym zamku w Suchej, gdzie wzorowo u- 
porządkowany i ułożony przez dra Nowakowskiego 
stał się jednym z najbogatszych i najbardziej zaj 
mających w Polsce.

— Egzamiua piśmienne pod nadzorem (klanzu 
rowe) dla kandydatów stann nauczycielskiego w 
zawodzie gimnazjalnym rozpoczną się 2. listopada 
1877 roku, poczem przedsięwzięte zostaną egzami 
na ustne.

— Mianowania. Prezydjum namiestnictwa 
zamianowało praktykanta budownictwa Fryderyka 
Schwarza, tndzież inżyniera przy komisji regulacji 
Dnuaju Romualda Iszkowskiego, adjunktami budo 
wnictwa. Zarazem powołano i przeniesiono na
stępujących urzędników namiestnictwa, a miano 
wicie: uadinżynierów Konstantego Morawieckiego 
ze starostwa lwowskiego i Wiktora Wisłockiego 
z Tarnopola ao namiestnictwa; - — inżynierów. 
Idziego Dziubińskiego z namiestnictwa do Tarno
pola, Karola Toepfcra z Przemyśla do starostwa 
lwowskiego, Ferdynanda Wseteczkę z namiest 
nictwa do Stryja, Tomasza Słomskiego z namiestni
ctwa do Przemyśla ; dalej adjuuktów budownictwa 
Klemensa Lewickiego ze Lwowa do Sanoka, a 
Jana Jnrczyńskiego z namiestnictwa do starostwa 
lwowskiego; nakoniec praktykanta budownictwa 
Leopolda Goldmanna z Sanoka do Tarnobrzega.

Mianowania w arraji. Podpułkownik 
sztabu jeneralnego, Konstanty Essatzky, przeniesio
ny do pułku piechoty nr, 40; podpułkownik Wik
tor Kocben, komendant 6 batalionu strzelców, do 
pnłku piechoty nr. 57; podpułkownik Franciszek 
Koib Frankenbeld z pnłku piechoty nr. 28 do puł
ku piechoty nr. 9 i Henryk Moslng z pułku pie
choty nr. 58 do pułku piechoty ur. 30.

Dalej przeoiesiem majorowie: FranciszekStran- 
sky z pułkn piechoty ur. 40 do pułku piechoty 
nr. 80; Leopold Riibsaameu Kronwiesen z pnłku 
piechoty nr. 24 do pułku piechoty nr. 11 i dr. 
Hipolit Walter z pułku ułanów nr. 4 przy takim 
że pułku nr. 5.

Pułkownik Franciszek Tóply Hohenvest, ko
mendant rezerwy pałka piechoty nr. 55 mianowa
ny komendantem pułku piechoty nr. 67.

Podpułkownik Władysław Motusz Also Rasz- 
toka, z pułkn piechoty nr. 55, raianowauy komsn 
daatem rezerwy tegoż pnlkn.

Podpułkownik pnłku piechoty nr. 57 Arnold 
Michel, jako iuwalid, przeniesiony w stan spo
czynku.

Porucznik Alojzy Czyżewicz z pułkn piechoty 
nr. 66, uznany za inwalida i przeniesiony w stan 
spoczynku, otrzymał przy tej sposobności charak
ter kapitana ad honores z nwolnieniein od taksy.

Na własną prośbę przeniesiony w stan spo 
czynku starszy zawiadowca bndowuiczy przy dy
rekcji inżynierji w Krakowie, Jerzy A le s icb .

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
Lwów dnia 24. października.

— Przypominamy, że dziś o godz. 6. odbędzie 
się w sali ratuszowej zgromadzenie wyborców. 
Pożądanem by było aby wyborcy jak  najliczniej 
się zgromadzili.

—  Dowiadnjemy się, że c. k. prokuratorja od
stąpiła od sprawy przeciwko Bolesławowi Lima
nowskiemu, Edmundowi Brzezińskiemn i Aleksan
drowi Zajączkowskiemu, ponieważ nie znalazła fak
tycznych podstaw do wytoczenia im procesn- Co 
jednak skłoniło c. k. sąd krajowy do oddania p. 
Brzezińskiego w ręGe policji? Nie przypnszczamy 
przecież, ażeby go miano wydać Moskalom.

—  Dzienniki angielskie donoszą o nowym wy
padku spotkania się dwóch okrętów na wodach La 
Manche, wprost Weymouth. Statek szkocki Loch 
Fyne, powracający z Kalknlty do Londynn, wpadł 
na parowiec Knapton Hall. Ten ostatni zatonął, 
przyczem dwanaście osób utraciło życie.

— Wczoraj wystąpiła po raz pierwszy gościn
nie na scenie naszej pani Leontyna Parznicka w 
roli tytułowej koinedji Dnmasa „Djana de Lys“ .

Artystka ta, która z takiem powodzeniem wy- 
stępywała w Poznaniu, a ostatniemi czasy w War 
szawie i u nas zdobyła sobie od razn zaBluione 
uznanie i sympatję publiczności. O jej występach 
później podamy obszerniejsze sprawozdanie.

—  W łodzim ierz hr. Ledóchowski, elew akade
mii Terezjańskiej został mianowany paziem dworu 
Jego cesarskiej Mośei,

— N eltrologja Dnia 11. października b. r. 
zmarł w Cząstkowicach pod Jarosławiem żołnierz 
polstl z 1831 r. Alojzy David licząc lat 75. Ży
cie jego było ciche, pełue pracy i miłości ku oj
czyźnie, a co za tem idzie i pełne cierpień. Słu
żąc w 1831 r., dostał się ranny do niewoli mo
skiewskiej zkąd udało mu się umknąć, i dostać na 
powrót do głównego korpusu. Rok 1816 ciężkim 
był dla niego jak dla wielu. Pokaleczony przez 
chłopów dostał się do Berna, zkąd otrzymawszy 
ułaskawienie powrócił do kraju, ze zniszczonem 
zdrowiem. Odtąd zaczął chorować na piersi i 
serce. Niemogąc z powodu skołatanego zdrowia 
brać czynnego udziału w mchach w r. 1863 był 
szczęśliwym że przynajmniej syn jego jedyny wal
czył w szeregach.

Sp. A lojzy, kocliał kraj swój, miłował współ
braci, był zacnym ze wszech miar i szanowanym 
od wszystkich, którzy go znali, a mimo to Bóg 
mu nie dał szczęsnych chwil w życiu. Zawody i 
bolesne doświadczenia go dobijały powoli aż bez 
skargi usnął na wieki. Pogrzeb odbył się cicho 
w Rudołowicaeh, a dzięki należą się W. księdzu 
Terleckiemu z Pełnatycy, jako i W. księdzn pro
boszczowi z Kudałowic za prawdziwe chrześcijań
skie zajęcie się pogrzebem.

— Podkaniień koło Brodów. (Odnowienie hi
storycznego pomnika.) Na początkn wieku ośmna- 
stego trzech nadzwyczaj zdolnych zapaśników, 
krwawym bojem dobijało się o dziedzictwo biednej 
Polski: Sasi, Szwedzi i Moskale, wzajemną niena
wiścią uniesieni, walcząc zapamiętale, każdy z o- 
sobna niszczył i pustoszył ziemię polską,. A kiedy 
ucisk ludn znękanego ostatecznego dochodził kresu, 
pojawił się mąż, który bystrością swego rozumu, 
nadewszystko zaś swą nieposzlakowaną prawością 
prześladowanie Polski utrapionej, odwrócić po
stanowił.

Mężem tym był Stanisław Ledóchowski, pod
komorzy krzemieniecki, na którego dzielnych bar
kach zbawienie Polski spoczywało. Właśnie gdy tą 
myślą wzniosłą napełniony szedł do kościoła w 
Podkamienin, pewny magnat zastąpiwszy mn wej 
ście, począł go najprzód łagoduie odwodzić od te
go zamiaru, a gdy to nie skutkowało, po prostn 
zawołał: „Mospauie! z ogniem to waćpan igrać
zaczynasz.“ Na co odpowiedział mu ten mąż ser
ca nieustraszonego: „Ja idę też do nieprzebranego 
łask boskich źródła Matki i protektorki mojej 
Najśw. Marji Panny, aby ten ogień zalać i zaga- 
sić raczyła." Co wyrzekłszy, z wielką pokorą po
szedł do kościoła, gdzie spowiadał się, komnniko-

jest w stanie temu grożącemu npadkowi zapobledz. 
Pani hrabina Karoliua Lcdóehow ska wyjęła dzie
siątkę i powiedziała: niech się ksiądz przeor nie 
tnrbnje; skoro tylko wrócę do siebie, poszlę fun
dusz na restaurację tej kolumny. Na tem się też 
skończyło, gdyż pani hrabina przyrzeczenia swego 
wykonać nie chciała.

Doznawszy tak wielkiego zawodu ks. przeor 
wezwał listo wilie prawie wszystkich członków ro
dziny Ledóckowskich, żeby nie dali upaść pamiąt
ce rodowej. W  odpowiedzi na tę odezwę Apollo- 
niusz hr. Ledóchowski z Kodna, przysłał 50 rubli 
papierowych, a p. Antoni hr. Ledóchowski z St. 
Półsen 10 zł., reszta zaś na listy nawet nie odpi- 
pisala. Jednak mimo tego niepowodzenia ufny w 
pomoc bożą, O. przeor zapakał do serca pobożnych 
ludzi, żeby tej pamiątce polskiej nie dali zaginąć. 
Jakoż skadka udała się, a nawet niewiasty proste 
jedynej swej ozdoby, jakiemi są korale i dnkacze, 
pozbywały się chętnie. Złożyli tedy:

Mieczysław Potocki, konserwator pomników 
160 zł., Józef Rychalski, dzierżawca Zarndzia 10 
dukatów, ks. przeor Antoni Siarkiewicz 6 unkatów, 
Marjanna Iłowska dukacza, Benwennta, tercjarka 
zakonn pół imperjała, Wiktoria Masłowska duka
cza, Towarzystwo szewskie podkamieuieckie 14 zł., 
Katarzyna Czerniawska 3 z ł , Franciszka Białkow
ska 4 zł., Józef Witkowski 3 zł., Marjanna Chmie
lewska dukacza, Jędrzej Skrzyński 2 zł.. Róża 
tercjarka zakonn 5 zł., Rożek, obrączkę ślnbną, 
Józef WJllfahrt 1 zł. 50 ct., Marjanna Siarkie- 
wiez 5 zł., Jnlia Szczepańska z Potoka 15 złr., 
Rozalia Zaleska dukata, Jan Hawra i ks. Donat 
Piątkowski po 1 zł., Rozalia Boskiewicz dukacza, 
Józef Liptak 5 zł , (Jrzegorz Breus 3 zł., Fe'iks 
Pohorecki, profesor z Tarnopola 5 zł., Jactsk Bier
nat, przeor żółkiewski 2 dukaty, Filip Siarkiewicz, 
inspektor 20 franków, Zazanna Bielikowicz 20 
franków, ks. Józef Porębski dukata, Marja Nie- 
cielska dukata, Antonina Tomaszewska 1 zł., Julia 
Olejnik 5 zł., Piotr Łakomski l zł., ks. Stan. Za
wistowski 3 zł., Kotowicz Grzegorz 3 zł., Magda
lena Buczkowska 2 zł., Stauisław Szostakowski 5 
złr., Katarzyna Janowicz, Anna Merzowicz, Anna 
Łukasiewicz, Marja Kirkorowicz, Autonlna Kirke- 
rowicz, Jan Merzowicz, Ignacy Kirkorowicz, ra
zem złożyli 130 zł., Józef Krak 1 zł., Lndwik 
Tymiński 5 zł., Alfred Gołębiowski dokata, ks. Jan 
Kowalski, dziekan dukata, Marjanna Sidorowska 
pół imperiała, ks. Floreaty Lickendorf I zł., Ja- 
kób Wysłobouzki, braciszek 5 złr., Jozafat Pe- 
tryga 3 złr., Wincenty Ziombra 1 zł., ks. pro- 
wicjał Franciszek Jarzębiński dukata, Jan Cho- 
dziakiewicz 3 zł., Antoni Jnrczenko 5 złr, Jan 
Zieliński 1 zł., Aniela Jarmer 10 zł., Szczepan 
Frendenberger 2 zł., Teofil Żnkowski 7 zł., Ma
rjanna Iłowska dnkacza, Marja Łukowska 2 złr , 
Sebastjan Jadanowski 1 zł., Jan Wierzbicki 3 zł., 
Teodor Wysłobodzki 5 zł , ks. Brnno Ckladek 6 
złr., Rozalia Sołtys 3 zł., Jędrzej Jasiński 3 zł., 
Jan Świętojański 2 zł., Antonina Kołodkiewicz 5 
złr., Tekla Iłowska i Drahoknpil po 1 zł., Onu
fry Albus 2 zł., Wincentyna Lipec 2 z ł , Mateusz 
Willfarth 1 zł,, Barbara Szostakowska 2 zł., Ję
drzej Nikefor 5 zł., Józef Willfarth 1 zł., Józef 
Steiubach 3 zł. Podczas odpustu złożyli pielgrzymi 
z różnych stron 892 zł,

Z pieniędzy tych uzbieranych pozłocił staran- 
i należycie statnę najświętszej Marji Pannynie

Józef Pakoszewski ze Lwowa, za które to pozło
cenie zapłacono 850 zł. Tablice cynkowe wraz z 
napisami i herbami złoconemi wykonał p. Ludwik 
Pisarski ze Lwowa, za co zapłacono mu 308 zł. 
Kształtne zaś sztachety żelazne zrobił Jan Licken
dorf, mechanik ze Lwowa za 450 zł.

Stanąwszy zatem czcigodny ks. przeor Antoni 
Siarkiewicz u kresn gorących swych życzeń, odpra
wił dziękczynne nabożeństwo za to, że mu Bóg 
dopomógł chwalebne te zamiary do skutku przy
prowadzić. Dnia tedy 7. października ks. Wenanty 
Pielecki, proboszcz z Załoziec, otoczony ducho
wieństwem obojga obrządków z okolicy, poświęcił 
zrestanrowaną kolnmnę Ledóckowskich, a wymo
wny ks. Konstanty Domagalski, kapelan z Poni- 
kwy wygłosił ładne, a treściwe kazanie do Indu 
zgromadzonego, w którem znaczenie pomników na
rodowych gorliwie wyłuszczając, dziękował oraz 
serdecznie tym wszystkim, którzy przyczynili się 
do zachowania pamiątki historycznej w Podka- 
miemiu.

— W  Samborze zmarł 22. październik' ach 
Jan Paweł Jedliński, kanonik honorowy i radca 
konsystorza przemyskiego, były inspektor szkół In
dowych, honorowy obywatel miasta Sambora, były 
profesor św. teologii pasterskiej, wysłużony dziekan 
proboszcz Samborski obrz. łac.

Ks. Jedliński odznaczał się gorącą miłością 
ojczyzny. Wszelkie obowiązki, które przyjął na 
siebie spełniał gorliwie i z zaparcięm własnem. 
Cześć jego pamięci!

Warszawa 20. października, Wystawa 
„Świeczników chrześcijaństwa" Siemiradzkiego koń
czy się d. 25. b. m, Do dnia onegdajszego oglą
dało ten wspaniały obraz 20.000 osób.

Tadeusz Rygier, znany z pięknych dzieł dłnta 
został mianowany członkiem akademii sztuk pię
knych w Petersburga.

Wczoraj ,̂o godzinie 3. po połndniu zgasł w 
20. rokn życia Wszesław Jezierski, syn Feliksa, 
tłninacza utworów Longfellowz i autora wielu dzieł 
pedagogicznych. Zmarły odznaczał się niezwykłą 
zdolnością do poezji, wiele okazywał w niej zapa
łu młodzieńczego i nczucia. Próby jego rymotwór- 
cze zamieszczał niegdyś „Antrakt", humorystyczne 
wiersze „Kolca". Był to talent rzeczywiście wiele 
obiecnjący.

— Z u rych . Odbieramy smutną wiadomość z 
Brolbergu willi hr. W ładysława Piatera pod Zn- 
rychem o śmierci jego małżonki z domn Karoliny 
Bauer. Pochodzenia polskiego, gdyż dziad czy też 
pradziad zm a rłe j przeniósł się z Polski w Badeń- 
skie i tam zmienił nazwisko, Karolina była córką 
majora wojak badeńskich. Zamiłowana w sztuce 
dramatycznej poświęciła się scenie i była swojego 
czasu pierwszą artystką niemiecką, uwielbianą przez 
publiczność i najsymPatyczniej zawsze witaną. Wy
kształcona, dowcipna, rozumna a przytem nadzwy-

k t ó r e m  m o m j  « S  p o i  T a m o g i M ,  t a m i e  m a r - ! “ * “  I*1*  « *  * « »  l l t e r e c k l  n l e m l e . l t t  I n a
~ I U »  konfederacji ...rn .podn k ie j d c i ,  26. li-
stopada 1715 rokn obrany został.

Ponieważ rycerski ten związek szczęśliwie się 
powiódł, oraz całą Polskę od n i e p r z y j a c i ó ł  oswo
bodził ; przeto na pamiątkę tego szczególnego zda
rzenia, Stanisław Ledóchowski ładną statuą Matki 
Najświętszej z Gdańska sprowadzoną, cmentarz 
obok kościoła w Podkamieniu przyozdobił. Statua 
rzeczona z miedzi wyrobiona, 81 kilogramów wa
żąca, na wysokiej kolumnie postawiona, w czasie 
srogiej burzy obaliła się. Ówczesny przeor domi

jej salonie bywali najznakomitsi pisarze, artyści, 
mężowie stanu. Wyszedłszy zamąź za hr. Wła- 
dysława Piatera, porzuciła scenę z wielkim żalem 
Niemców i odtąd oddała się pracy polskiej, poma
gając niestrudzenie mężowi w jego czynnościach, 
które ogromem, wytrwałością i poświęceniem zdu
miewają. Polskę tak pokochała, iż ją na równi 
kładła w sercu swojem z własną ojezrzną. Przed 
kilku laty wydała Pamiętnik artystyczny w dwóch 
tomach, preślicznie napisany i niezmiernie ciekawy.

n ik an ów  Mikołaj Bylina, z własnej kieszeni wviał Z niemieckiego przetłumaczony został na angielski
. ,  _   t i < « i i ____ J__ i f,*arn rl% Iri i f t ł i r b  n tow iA  k ir łn h wsto dukatów, a przy zasobach klasztornych zre- 

staurował pamiątkę narodową w r. 1800.
Lecz niestety w roku 1875 kolumna chwiać 

się poczęła. Dnia 3. października była tu pani Ka
rolina Ledóchowska z Klimuntowa, której przeor 
Antoni Siarkiewicz pokazywał kolnmnę Ledóchow- 
skich, chylącą się do npadkn, żaląc się przytem. 
że klasztor okrutnemi obciążony podatkami, t”'b

holenderski i szwedzki język — warto byłoby go 
i na polski język przetłumaczyć. Niepospolita ta 
kobieta przez ostatnie lata życia pomagała gorliwie 
mężowi w utrwaleniu bytu Muzeum narodowego w 
Rapperwylu. Cześć jej pamięci 1

— Liczba wystawców austrjackich, któ
rzy zadeklarowali swój udział w przyszłorocznej 
wystawie powszechnej w Paryżu, wynosi 2500,



Połowę tej cyfry dostarczył sam Wiedeń. WtKró- 
lestwis Polakiem złożyło podobneź deklaracje 94 
wystawców.

—  „Papa W ran geP , feldmarszałek piaski,
0 którego chorobie donosiliśmy przed kilka dniami, 
pozobtajc już, wedłng świadectwa lekarzy, bez ża
dnej nadziei, Wrangel liczy obecnie 93 lat wieku
1 przed kilku tygoduiami cieszył się jeszcze jak 
najlepszem zdrowiem. W roku 1814 podczas wojny 
francuskiej, był już podpułkownikiem.

— N ow a droga  do A ustralji, na kanał 
Suczki będzie może niedługo już w użyciu. Tele
gram z Sucz douosi, że parowiec „Łuskania1* w 
podróży do Anglji po 26 dniach, 12 godziuach i 40 
minutach, dnia 16. b. m. przybył z Adelajdy do 
kanału. Jest to pierwszy okręt, który w drodze z 
Australji przejeżdża jrzez kanał Suczki.

—  Sprostow auic. w jednej cząśei dzisiej
szego uaLladu Gaz. Nar. przerzucoue zostały dwa 
ustępy „ Przeglądu poi. “ w ostatuiej szpalcie pierw 
szej kolumny, po wyrazach „dzielne uizam -

— W ia d o m o ść  o m ięd zy n a ro d o w ej  
w ystaw ie p ię k o jc l i  lcOl>!eti podaną przed 
kilku dniami w naszem piśmie, należy sprostować 
w ten sposób, że pierwsza myśl uświetnienia w ten 
sposób wystawy powszechnej w Paryżu, powstała 
nie we Francji, ale w Hiszpauii, ojczyźnie Cydów 
i Don Juanów, na ziemi hidalgów i błędnych ryce
rzy, w atmosferze przepełnionej harmonją serenad 
i balsamiczną wonią granatów. — Hiszpański dzien
nik EL Norte de Caatiila, który pierwszy obwie
ścił światu ten konkurs pełen kurtoazji dla pię
knej połowy rodu ludzkiego, podaje szczegółowy 
program zamierzonej wystawy, wykazuje cel jej 
moralny i nieobliczone pożytki mające z niej wy
płynąć dla całej ludzkości i przyszłych pokoleń, 
w końcu zaś wzywa leprezentantki płci pięknej we 
wszystkich częściach świata, aby wiarogodne foto- 
grafje swoje nadsyłały pod adresem ministra r o 
b ó t  p u b l i c z n y c h  w Madrycie, jako urzędo
wego protektora konkursu.

Nagród będzie 392; w tej liczbie 61 wielkicn 
nagi ód, 31 nagród pieniężnych, 100 akcesistów i 
200 wzmianek honorowych. Jury stauowić będę ko
biety i mężczyźni, wybrani po jednej parze z ka
żdej uarodowośei, a wyrokować mają na podstawie 
dwóch fotografij, z których jedua powinna przed
stawiać kandydatkę tn fa ce , druga zaś w profilu. 
Program nie objaśnia czy i w jakim mają być stro
ju, uprzedza tylko, że 61 portretów wygrywających, 
wystawione będą na widok publiczny w oddzielnym 
salonie, przez dwa tygodnie.

Nie kouiec na tem! oprócz powyżej wymie
nionych, będzie także nagroda najwyższa, prix 
d’honneur a ozdobiona nią p i ę k n o ś ć ,  ogłoszo
na k r ó l o w ą ,  i wezwaną zostanie, aby przybyłą 
do Paryża. Tu (w pełnym już stroju) obwożona 
będzie po mieście w przepysznym ekwipażu, cią- 
gniouym przez sześć rumaków czystej krwi anda 
lnzyjskiej lub arabskiej, a za nią postępować będą 
mniej już wykwintne powozy inuych nwieńczonych 
kaudydatek, pragnących wziąć udział w pochodzie 

Nadzwyczaj bogato oprawne albumy, zawiera
jące porirety wszystkich wspóiubiegających się 
ofiarowane będą pauującym w krajach biorących 
ndział w konkursie piękuości — inne, mniej ozdo
bne albumy, przeznaczone zostaną na rozpowszech
nienie.

Taka jest mniej więcej treść projektu, który 
jakkolwiek wydawać się może fantastycznym, nie 
jest przecież pozbawionym znaczenia ze stanowiska 
sZtuE pięknycn i przyjemnej rozrywki dla oka 
zwiedzających wystawę powszechną.

Nasuwa się jednak pewna uwaga. Wiadomo 
że nie wszystkie narody mają jednakowe pojęcie
0 pięknie. Jeśli piękności chińskie, kafryjskie lub 
hotontockiB zeclłc-4 stanąć do konkursu, jury w nie
małym znajdzie się kłopocie, gdy wyp»Jnie mn 
rozstrzygać pomiędzy pięknością europejską i jaką 
np. Venus hotentocką, przypominającą okazy z mu
zeum zoologicznego.

Ludy wschodnie, zuawstwo których pod tym 
względem nie ulega żadnej wątpliwości, utrzymują 
że piękna kobieta powinna mieć:

cztery rzeczy czarne; włosy, brwi, rzęsy 
źrenice;

cztery rzeczy białe: płeć, białko oka, zęby 
ręce;

cztery rzeczy różowe: wargi, język, dziąsła 
policzki;

cztery rzeczy okrągłe : głowę, szyję, ramię 
nogę w kostce;

cztery rzeczy długie: stan, palce, ramiona i 
łydki;

cztery rzeczy szerokie: czoło, oczy, krzyż 
biodra;

cztery rzeczy wąskie: brwi, nos, usta i palce
cztery rzeczy drobne: (zgrabnej: pierś, rszy.

ręce i Bogi.
Poprzestajemy na tem wyliczeniu, w przeko 

naniu, że czyteluiczkom naszym żadnej ż powyź 
szych rzeczy nie brakuje i że gdyby chciały, śmia 
ło mogłyby ubiegać się o uaj wyższą nagrodę —
nie wiedząc przecież jaki typ przyjęty zostanie ja
Lo model m i ę d z y n a r o d o w e j  p i ę k n o J c i  

przypomnieć musimy przy tej sposobuości, że 
Apelles gdy chciał namalować boginię piękności, 
zebrał najpiękniejsze dziewice z Aten, jednej wz iął 
oczy, drugiej uśmiech pełen słodyczy, tej wdzię 
ezną tibić, inuej zuów drobną rączkę i nóżkę, aż
1 całości utworzyło się arcydzieło.

Czy jury hiszpański, francuskie uaśladować bę 
dzie praktyczny ten przykład qui vivra
verra

będzie zawsze znacznie dłuższy -■ ale dla ruchu 
handlowego skrócenie stanowić będzie waźuą 
korzyść,

L w ów  dnia 23. paździer. S p r a w o z d a n i e  
tygodniowe lwowskiej Izby nandlowej i przemysło
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciąga ubiegłego tygodnia.

(Bez opłity akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., lireczki 64

Pogłoska o zamierzonej obecnie dywersji Mo 
skali i  Dobruczy nie zasługuje na razie na wia
rę, (N. f r .  Presse.)

B u k a r e s z t  20. października. Rumuni trzy 
razy po bohatersku zaatakowali drugą grzywi- 
cką redutę, ale każdą rażą zostali odparci. Bliż
szych szczegółów niema

Wczoraj o g. 9 rano zaczęły baterje Kala- 
fatu bombardować Widdyó w tym celu, aby kii-

sprzysiężema, ale urzędnicy marynarki w Kron
sztadzie nie chcieli dać żadnego wyjaśnienia/

Kigi kukurndzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu i statków w tamtejszym porcia stojących, za 
82 Klgr koniczyny 82 Klgr.) itrmić: cel ten osuGmiet.o Snuli! sie rlnm cnilipr-

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów' od 9'75 
do 11—  zł-

Żyto 100 kilogramów od 650 do 7-— zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 5-50 do 7-50 zł.
Owies 100 klgr. od 5'25 do 6-— zł.
Brecfka 100 klgr. od 4 75 do 5-— zł.
Kukurudza 100 klgr. od 5*25 do 7- — zł.
Proso 100 klgr. od 5-40 do 5'75 zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

od 6'—  do 8 —  zł.
Soczewica 100 klgr. od — *—  do — ■— zł.
Fasola 100 klgr. od 7-75 do 8-25 zł.
Bobik 100 klgr. od — —  do -  *— zł.
Wyka 100 klgr. od 5 25 do 5 50 zł.
Na s i o na :  Koniczyna 100 Kigr. od 4 5 -6 0  zł.
Tymotka 100 klg. od —•—  do — zł.
Anyż 100 klgr. od — *— do — ■—  zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 36 '— do 37*—  zł.
Kminek 100 klgr. od 451-— do 47 —  zł.
Na s i o na  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

5-50 do 17 — zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 14—  do 14*50 zł.
Rzepik zimowy 100 klgr. od 15-25 do 16-—  zł.
Rzepik letni 100 klgr. od 14 70 do 15-60 zł.
Lnianka 1150 do 12-—  zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 12-25 do 14-— zł
Nasienie kenop. 100 klgr. od 9*40 do 9"60 zł.
Len 100 klgr. surowy od —■—  do ——  zł., 

czesany — "— do —*— zł.
Chmiel 100 klgr. od — •— do — —  zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od —•— do - - - - -  zl 

słomiany od —"— do —"— zl.
Spirytus za 10.000 litrów procent do 30 50 

do 30-75 zł., na październik, listopad do 33 50 zł 
Lw ów . S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 

21 paźazier. 1877 r . : Pszenicy 100 kilogramów 
zl. 81 c.; żyta 100 kilogrm. 6 zł. 77 c.; jęcz

mienia 100 kildgrm. 6 zł. 10 c.; owsa 100 ki
logramów 5 zł. 75 c ; breczki 100 kilogrm. 5 zł. 
90 c.; prosa 100 kilogrm. 5 zł. 56 c ; grochu 
100 kilogrm. 7 zł. 50 c.; soczewicy 100 kilo
gramów — zł —  e.; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. —  c.; tasoli 100 kilognn. — zł. — c.; ziem
niaków 100 kilogrm. 2 zł. 04 c.; siana 100 kilog.

zł. 99 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 59 c. — 
Drzewa twardego 3 zł. 95 c.; miękkiego 2 zł 84 c 

Miejski urząd targowy.
Lwów d, 19. października 1877.

LWÓW dnia 20. paździer. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości:

'Pszenica czerwona od 10 50 do 11"- zł., biała 
od 10'50 do 11"—  zł., żółta od 10 — do 10-50 zł. 
jesienna — *-■- do — zł. J£.yto od 6-50 do 7 
zł., sreduie — .—  do — ■— zl. “Jęczmień browar, 
od 6 50 do 7-50 zł., pastewny od 5-25 do 6-— zł. 
“Owiec od 5 50 do 6-— z ł.—  “Groch do gotowania 
od 7-— do 8- — zł., pastewny od 6' — do 7-— zł. 
Wyka od 5 25 do 5 50 zł. — “Bób od 8-— do 

9-— zł. —  “Kukurudza stara od 6 25 do 6 75 zł.,
nowa od 5-25 do 6'75 zl.   “Rzepak zim. ód
16* —• do 16*50 zł. —  “Rzepak letni od — do
—•—  zł. Marianka od 11*75 do 12-—  zł. -
“Nasienie lulaue o d — ■—  d o — —  z ł .— “Nasienie 
konopne od — *— do — *- - zł, - aKoniczyna od 55 
In 60-—  zł. Kminek od — •— do 47-— zł. -
Anyż od — •— do -•— zł, ■— Anyż płaski od
— •—  do — ’—  zł.

Spirytus za 10-000 litrów proceut:
Gotowy od — *—  do 30*32 zł.
W terminach w miesiącu:

— •—  zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 

orzeka poniżej Ucposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

*) Stale. — *) — . —  3) — -
W a l u t a :  mark 58.60; rubel 1.16; Napo 

leondor 9.51.
W iedeń 19. października. O k o w i t a. Na na 

szem targowiska ceny doznały małej zniżki. Przy 
niewielkim obrocie notowano towar efektywny po 
33-75 zł. Pe s z t ,  18. października, — -— zł. 
W r o c ł a w  18. października w miejsca — *—  mrk. 
na paźdz. 49-40 mrk. ofiar., ua styczeń-luty 48 80 
mrk, żąd. S z c z e c i n  18. paźdz. w miejscu 48-40 
mrk., na paźdz. 48 30 mrk., na wiosnę 50-70 mrk. 
B e r l i n  18. paźdz. w miejscu 49‘50 mrk., na 
pażdz. 49 70 mrk., na listopad-grudzień 4910 mrk. 
na kwiecień-maj 51.60 mrk. P a r y ż  18. paźdz 
na ten miesiąc 63- -  frk., na grndzień 63 25 frk. 
na styczeń 63 50 frk

W edeu 21. październ. Na dzisiejszy targ do 
wieziouo cieląt 1755, zabitych wieprzów 469, za 
bitych o ulec 423, żywych owiec 9191, żywej nie 
rogacizny 1703. Cielęta płacono 50 do 07 z/r., 
zabite wieprze 46 do 54 zł., zabite owce 35 do 
42 zł., żywe owce płacono 33 do 34 złr., ceny 
znacznie spadły, ponieważ wszystkie granice za
parte, a to piuskie i irancuskie, dla wywozu nic 
uie zakupiono, zwyż połowa została niesprzedana, 
żywa nierogacizna galicyjska 33 do 38 złr., wę
gierska 46 do 48 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe - Stierboeek.

topić; cel ten osiągnięto. Spalił się dom guber 
natora, w którym były koszary. Turcy odpo
wiadali na ogień, ale małe zrządzili szkody. Po 
dwu godziuach ustało bombardowanie. (IiomanuL.)

U a u sta m y iio p o l d. 21. października. 
Kilka prowincyj oświadczyło w. wezyrowi urzę- 
downie, że gotowe są własnym kosztem dostar
czyć zimowe ubrania dla regularnych i nieregu
larnych wojsk_ ze swej prowincji. Ubiory te, już 
się tutaj robią i 15. listopada będą rozdane 
wojsku.

Hadżi Hussejn kara Oglu wysłaniec porty 
do Zeibeków w południowej Anatolii doniósł te
legrafem, że zorganizował sześć nowych batalio
nów zeibeków w ogólnej sile 6000 ‘ ludzi, i że 
wyszle ich do Smyrny, aby ich ztaratąd wojenne 
okręty zabrały. (Sonn- u. Montags Ztg.)

r a k ó w  20. października. Donoszą z Mo 
skw y, że zasekwestrowano tam wielką ilość 
broni dla nihiiistów przeznaczonej, którą prze
słano jako stare żelaziwo. W Petersburgu i 
Moskwie zakazano zgromadzać się na ulicach. 
(N. f r .  Presse.)

K o n sta n ty u o p o l d 21. października. 
Słychać, że Izrnaił Kurd basza wróciwszy na tu- 
eckie terrytorjum zajmie stanowisko pod Hassan- 
laleh, na wschód od Erzerum, aby zabezpieczyć 

drogę, która ztamtąd prowadzi do Karsu. Szańce 
Erzerum uzbrojone są w 112 dział, a między 
niemi 1S Kruppa,

Siłę wojsk Izraaiła Kurd baszy podają ua 
24.000 piecLoty, 6.080 kawalerji i sześć lateryj; 
ale policzono w to także i Kurdów, którym nie 
można zaufać. (Fnndbl.)

C e4yu 'a  dnia 20. października. Księżna 
Milena z księciem i księżniczką i orszakiem wy- 
!eżdża właśnie do Neapolu na kąpiele. W Kat ta
ro wsiądzie księżna na cesarski jacht i ua nim 
uda się do Włoch. (Picsse).

P o r a  ( l im  dr.ia 20. października. Rumuni 
doznali ciężkiej klęski przy ataku na Plewuicę. 
Tizechkrotny sztu.m został odparty, a w nocy 
Turcy wypadli Rumunów ścigali i wielkie zada
li nn straty. Zimno; dzisiaj mróz. (Presse).

25:iga*aeb dnia 21. października Krążą po
głoski, że rząd stanowczo postanowił sprzeciwić 
się nowemu wybuchowi powstauia w Bośnii, a 
szczególniej ustanowieniu powstańczego rządu, 
w tej myśli wyda! instrukcje feldmarszałkowi 
Filipowiczowi. W razie potrzeby gotów jest 
rząd do zajęcia tych granicznych tureckich miej
scowości, z których rewolucyjny ruch mógłby za
grażać publicznemu spokojowi i porządkowi w 
Austrji. (Mojgenpost).

Cśalay dnia 21. października. Z Hirsowy : 
Medżidże ciągle Moskale wysyłają wojsko i amu 
nicję do oszańcowanego obozu między Czerna- 
wodą a Rassową; w obozie tym jest także część 
jeneralnego szta' u arinji dobruckiej. Wnoszą z 
tego, że wojska z obozu wymaszerują wkrótce 
ku południowi. W Kustendżi przygotowują się 
na bombardowanie, Mieszkańcy opuszczają całe 
wybrzeże od Kustendżi do ujść Dunaju (Tgblt.)

Petersburg 22. października. (Urzę
dowe.) Z  Górnego Studna donoszą szczc 
góły walM o redutę pod P lew ną. Dnia 
19. października musiały cztery bauljouy 
rumuńskie zaniechać ataku na czwartą pa
ralelę reduty z powodu gwałtownego ognia 
larabinowego, i cofnąć się. Wieczór odno
wiła atak czwarta dywizja rumuńska. Trzy 
jataljony rumuńskie wskoczyły do fosy i 
jozostały tam przez godzinę, usiłując nada
remnie zdobyć redutę. Ztąd rozeszła się 
wiadomość, iż redutę wzięto. Rumuni cofnęli 
się w końcu, straciwszy 2 oficerów i 200 
żołnierzy w zabitych a 20 oficerów i 707 
żołnierzy w rannych.

Rezerwy tureckie były przez rumuń
skie baterje od skrzydła i z tyłu ostrzeli
wane ; i nieprzyjaciel więc musiał mieć 
wielkie straty.

Konstantynopol d. 22. października, 
dzienniki tureckie donoszą, że kilka bata- 
jonów, którym się udało ujść z Aladż&da- 
ghu, połączyło się z Muktarem baszą. Głó
wna kwatma Sulejmana baszy przeniesiona 
do Razgradu.

Wostatniej chwili ojjpymujetąy następujące 
leltgramy:

l i o n s t a u t j r u o p o l  d. 32 . p aź
d z ie rn ik a . D z ie n n ik  u rzęd o w y  zap rze
cza, ja k o b y  p o d d a ło  się na  Aladża*  
d agh n  ob saczon ych  8 0  b ata lio n ó w , z 
k tó ry c h  k a żd y  n ie liczyk w ięcej n iż  
3 0 0  lu dzi. P rzeciw nie, o d m ó w iły  one  
w ezw an ia  p o d d a n ia  się i u d ało  się  im  
p r z e b ił p rz e z  JKoskwę i u jść . W zię to  
d o n iew oli ży łk o  3  b a ta lio n y  z k ilk u  
d zia ła m i. R eszta  ro zp rószy ła  się w  o- 
k o liczn y eh  m iejsco w o ścia ch  I sta ra  
się p o łączyć  z M n k tu rem  baszą, K tó ry  
w zm o cn io n y  d o ch o d zą cem i g o  w lei* 
k ic m i p o s iłk a m i będzie w k r6tce  m ó g ł  
wziąć odw et.

Do Plewny odszedł znowu transportj 
żywności.

Depesza z Razgradu donosi:

Gospodarstwo, przemysł l handel.
Piszą nam z L u belsk iego : Wczesne siewy 

ozimin, przedstawiają, się w naszej gubernji dooieze, 
zeszły bowiem rowno i doctatuczuie są i-ozkrze- 
wione, lecz za to siewy późniejsze, które przez czas 
pajn tygodui bez zakiełkowania w ziemi pozosta
wały • dzisiaj dopiero poczynają się rożki zewiać, 
a blada ich barwa świadczy o Wątłości łodyżek, a 
tem samem i słabem zakorzenieuiu; być jeduak 
może że ciepło, którem od onegdaj cieszymy się, 
wpłyu*® koizystnie na ich poprawę Do kopania 
kartofli, rzeczywiście ter»z dopiero przystąpiono, 
gdyż dotychczas niepodobna było ściąguąć robo
tnika. Co do ich urodzaju, to ten na grantach 
gliniastych, gapowatych i w ogóle ściślejszych, lub 
niżej położonych jest mniejszy aniżeli w roku ze
szłym, a uadto kartofle w znacznej części są zep
sute, na grantach zaś wyiszjch zdrowe i plon nie 
pozostawia nic do życzeuia.

K olej w ęg iersk o -g »licy js’k a będzie dni 
kilka najkrótszą linją, łączącą Bukowjnę i Galicję 
z połndnlem i granicą wioską, ffdyi tfemi dulami 
otwartą zostanie kolej łączulkowa Budapeszteńska, 
a uzupełniona "
Rieką
Jśuczawą krótszą będzie o 147 kilometrów od linii 
używanej dotąd do transporrów na Wiedeń. Ko
munikacyjna lima między Przemyślem, Lwowem, 
Tarnopolem, Brodami i Podwołoczyskaml a Trje- 
stem a stacją włoską Cormons bądzie o 85 kilo
metrów krótszą niż na Wiedeń. Dla turystów 
sk ićceuie to nie ma wagi, bo zamiar na tej linii 
tąią knrsoaaiy pociągi pospieszna czas podróży

Telegramy inuych pism.
B u k a r e s z t  d. 20. października. Rumuni z 

Kalafatu bombardowali wczoraj Widdyń pr: 
pięć godzin, i zatopili dwa tureckie statki. (T
blat.)

zez 
(Tag-

T y f i i s  d. 20. października. Plakaty na ro
gach ulic umieszczono donoszą, źe walka pod 
Kagismanem była lardzo pomyślna dla Moskali* 
wzięli oni <350 jeńców.

Moskale zdobyli koiumuę z prowiantem, któ
ra szła z Erzerum do Karsu.

Według zapewnienia Moskali, załoga Karsu 
liczy co najwięcej dziesięć bataljonów. (Taq- 
blatt.)

S zu m ią  d. 21. października. Wczoraj 
przybyłem tu z Razgradu, dokąd  ̂ pized połu
dniem przednie straże przybyry. Solenik i Kadi- 
kiej zatrzymają Turcy i nadal. Moskiewskie prze
dnie straże stoją blisko naprzeciw tureckich.

,  — „„u.* ------- --------- Sulejman dopiero dzisiaj powrócić ma z Ruszczu-
iełniona w teu sposób linja między Trjestem, ku. Trzechdniową dokładną inspekcją chciał się
i Cormons a Stanisławowem, Czerniowcami i zapewne Sulejman basza przekonać, o ile Ru-
— i — —a™ ...i n„u szczuk może się utrzymać, zwłaszcza że torteca

ta prawdopodobnie sama sobie pozostawioną bę
dzie.

Administracja wojskowa otrzymała rozkaz 
przygotowania w Razgradzie wszystkiego do zi
mowej k&mp&nji. Zdąja mi się, że na razie nie 
będzie żadnych większych ruchów c.hidu żeby 
Moskale przystąpili do oblężenia rhiuw.zuku.

T e t e r ®  (te . i r .  i ostet. w if f lo i i f t
Wczorajsza depesza z obozu moskiewskiego 

pod Karsem doniosła, że Łazarew maszeruje 
przeciw Ismaiłowi baszy, Hejman przeciw Muk- 
tarowi baszy, a nszta wojsk moskiewskich osa
czyła Kars. I bez tej depeszy niezawodnem było 
że w ten sposób rozdzielić się muszą wojska mo
skiewskie, chcąc dalszą kampanię po zwycięztwde 
pod Karsem prowadzić. Co depesza owa donio 
sta o rokowaniach o poddania się Karsu, jest 
fałszem. Pierwszorzędna forteca jak Kars. nie 
poddaje się dla tego, iż armja operacyjna poniusła 
klęskę. W takim razie fortece nie byłyby j»otrzebne 
Zea,je się, iż Moskwa, zbliżywszy się do Kai su, 
pełna pychy z odniesionego zwycięztwa, wezwa
ła Kars do poddania się, mniemając, iż tam trwo
ga z powodu klęski Muktara baszy musi być 
wielka, i to depesza nazywa rokowaniem o ka 
pitulację.

Istotnie w wielkich opałach może być Ismaił 
basza, operujący od Bajazjdu przez Igdyr na 
Erywan. Po klęsce Muktara baszy, jest zagro
żony na lewem swem skrzydle a nawet na ty
łach przez posuwającego się ua Kagishman Ła- 
zarewa. Ismaił basza cofać się musiał po klęsce 
karskiej, a pobity przez niego' Tergukasów idzie 
za nim, podczas gdy Lazarów usiłuje uderzyć na 
Ismaiła z lewego boku, lub nawet odciąć mu 
odwrót, /.ależeo będzie od i’zutkości Ismaiła ba 
szy, czy się wydostanie na drogę do Erzerum 
Podług tureckich doniesień ma 011 zająć na dro 
dze do Erzerum pozycje pod Hassan-Kaleb.

Korpus moskiewski pod dowództwem Hejtna 
na ruszyć miał przeciw Muktarowi baszy kugć 
rom Saghanluckim. Czy Muktar basza zdoła tak 
szybko wzmocnić się, ażeby temu korpusowi mógć 
stawić opór, lub czy cofnie się ku Sewin, i fam 
w oszańcowapiach i bliżej Erzernm^ orzekiwać 
będzie Hejmana. o tem za kilka dni się dowiemy.

Na bułgarskim teatrze wojny many tylko 
szczupłe wiadomości o walce z dnia 19. bm. pod 
Piewną, ale tylko z źródła moskiewskiego, usi
łującego klęskę zmniejszyć.

Telegram poniżtj unfieszczony podaje tylko 
straty trzech bataljonów rumuńskich, _ które z 
fosy otaczającej redutę cofnęły się, nie mogavc 
wdrapać się do reduty. Ale ogólnej straty z dnia 
19. października nie wymieniają. Dopiero ze
stawiwszy szczegółowe raporta tureckie z mo- 
skiewskiemi będzie można doniosłość piątkowej 
klęski ocenić.

Standard otrzymał z Petersburga następu
jącą depeszę:

„W  dobrze poinformowanych kołach krążyła 
dzisiaj pogłoska, że odkryto rewolucyjne sprzy- 
siężenie, którego celem było opanowanie warsta- 
tów w Mikołajewie (nad Czarnem morzem.) W  
skutek tej pogłoski wysłano nadzwyczajnym po
ciągiem batalion majtków z Petersburga na po
łudnic dla pilnowania iządowych zakładów, a 
w Mikołajewie samym pozwolił gubernator na 
utworzenie osobnego oddziału bezpieczeństwa, 
złożonegu z urzędników i obywateli; kierunek 
tego oddziału oddano najwyższym urzędnikom ma
rynarki i portu. Oddział ten uzbrojony w rewol
wery { atroluje w nocy po mieście, a władzom 
zdaje się, iż nie przyjdz.e już do żadnych rozru
chów, skoro głównych podżegaczy uwięzmno. Sta 
rałem się wywiedzieć szczegółowo, jaki by i cel

Indemnizacyjne galicyjskie . . . 85 25 86 25
Poi. kraj. z r. 1873 po 6 pr. . . 89 50 91 50
Losy miasta Kłakowa . . . . 14 25 15 60

„ n Stanisławo w 4 . 20 — 22 —
V. Monety.

Dukat holenderski . . . . 5 63
Dukat cesarski..................... 5 67
Napoleondor........................... 9 54
Półimperjai rosyjski . . . 9 60 9 80
Rubel rosyjski Si-ebrny . . 1 80 i 90
Rubel rosyjski papierowy . . 1 15 1 L7
100 Marek niemieckich . . 58 - 59 -
Srebro ..................................... . . 104 — 106 —
Kupony w srebrzą . . . .

tu iinrimiMniłrTiriiiniri

WIEDEŃ 23. października 1877. 
gedzina 2 minut 15. po połedzin.

Losy kredytowe 161 — . W ęgier, kred. 194.50
Akcje fran.-aust. — .— . Anglo-aastr. 95 -
Unionabank 64.75 Kolej Kar. Lud, 547 75
Nordbabn 193 50. Kolej połvJi:. 71 25
Kolej Aifóld. 115 — Ke-łoj Elżbiety 168 -
Kolej Lw.-czer. 12050. W ęg. Nordostb. 112 25
Rndolfnl abn 114 25. W ęg. Ostbahc. -------
Węg. obi. p. w zł. 65 60. Galic. ikljnini? 85 40
Losy ?łr. 1864 134.— . Kolej siedmiog. 107 25
Verkeb.rsba&k 99.50 Losy tureckie 14 75
Węg. galic. kolei 100 50 Kniej państw. v57 75
iiaiikrerein 7 2 — . Loay węg-er. 79 50
Kolej Albrechta — .— . Murki nitmisekie 58 35
Rosyjski rubel papier. 1.15.‘/i Usposobienie, 
przygnębione.

W iedeń 23. paź diler u'ka 1877. 
godzina 10. mJnat 53. przed połuJoisK 

Akcje kred. 214.25. Anglo-auetr 95.76
Kolei Kar. Luj. 
Uniousbauk

71.75
9.49

248.25. Kolej pohtd.
65.25. Napoleondtr

Usposobienie mole.
B erlin  22.października. Raae. Banku. 199 25 Cr*- 
dit. Aut. 367.— . Lombard en 126.—  Galia;er 106.60 
SUatabdm — .— Ramtaibr 14 50 Omerr.-i sok ■ 

notmi 172.—. Usposobienie silne.

U a sa  ga lle . T o n . k r e d y to w e g o
Kupsje.

57u Disty zasiawne po . 85 25
„ po . 73 75

Lwów d. 23. października 1877.

P-■SO----IS 
75 

79 25

Pociągi kolejowe
O dch od zą  ze  ł w o w s ;

DO KRAKOWA: o godzfuio U min. fi przed północą 
(poc.ąk pospieszny); C godr.. i 21. 40 ruso (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut iii po prjHiis (paaiąj; 
taiessany);

DO CZERNIÓW1KC: o godztaie o minat 25 rano \pe:- 
eiąg pospieszny) ; o godz. 11 minat 25 wisezć? (j»
ciąa- mięszany i ; o godz. 12 mii'. 30 s> pąinćsifc i po

__r . . . .  .  ,  _ . , ,  siąg mieszany).
W  n ie d z ie lę  d . 2 1 . p a ź d z ie r n ik a  D0 STANISŁAWOWA: (na Stryj): c godzin!® 6 nfcM 

u d e r z y ła  M Loskwa a a  d y w i z ję  A s s a fu  5 rano (pociąg nr. ));. o * reia 30 wiwzi?
b a s z y  p o d  J o w a n - C z i f l i k i e m ; o d p a r t o  1>0 p^oiiwoŁOOZYSK: (a głównego dworca); o 6
ia  p o  d w u g o d z in n e !  w a lc e . mJo- -  rftu0» pospieszny); o godz, 10mb. 37

wieeiOr (pori^g oMDcary); o gofts. 11 min. 45 w pc- 
Petersburg d. 23. października. -G o- łndiie (poclM mięszany).

„ • T?  i  o ,  , ,  . 0 0  POu WOŁOCZYSK: (z  bdzamsza)- o gofis. IX sa. %
łos donosi z Kurukda. j 21. października, wieczór (po-fiąg osobowy); o godz. 12  $s. 1 1  w ps 
iż Moskwa bierze codziennie w niewolę hui«is mięsj»nr). 
resztki rozbite armii Muktara baszy I  iczba ^  KJRAKOWa " f f i f i e ' l  t in S ^ s e ™  (p oci^  
wziętych do niewoli wynosi 280 oficerów 7000 śpiewny); o godz. 9 in. 25 wieczć, (pociąg osobowo.
™;hiipr7v i A2 działa Ułów na lrwarora* o godz. 10 ©n. 35 pned południem (pociąg mieszań?z o tm e rzy  1 a z u ła .  w o w n a  k w atera  z czerm ow iec : o godzinie 9 minut f>5 wiouźór u-<
moskiewska jest w Tikma. Straty m oskiew-1 ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 ra.10 (po-iąg 
.kie 15. października 56 oficerów i 1866 z

erzy W zabitych i rannych. i wieczór (pociąg nr. 2), ogoaz. S a . 52 ..pocięg m. i'-,
Z PODWOŁOC"Z\BK : (na Uworzec w Podzaułozu): o d,o- 

lz m a ił  basza cofa się ścigany przez  izirla 2 minut 54 rano (poci,? osobowy), o goićs, if 
Tergukasowa. !  ̂ mipssaay).

(Urzędowy biuletyn mvskiewski podawał tył- j godzinie 10 m. 3;J wieczór (pociąg pospieszny) o ^ 7.
ko straty na samem wzgórzu Aladża wyżej, n iż ’ 
ta prywat.ua depesza straty z całego dnia bi

.Z  PODVOŁOC/TiSA. ( u  dwamer lwowski f t ió W A j o 
1 ^  “  •-•“ ł—  spi«»7.ny) "  go '

<j godz. 3 H3.8 mih 25 reno (pociąg- osobowy) 
po południu (pociąg mięs-rsny)

- Pary niniejszego roakiadu łaady odaosss
twy. A wiadomo, że w centrum była bitwa naj- się do poładaika p«»xtfeń»L iego, godz-. 12 
zaciętsza. Również i straty tureckie ta depesza: JT ł *®»k*5,e odpowf»<la godz. 13 m . 540 w* 
Gołosu przesadza. Pierwsza depesza tego dzitn-j e ’
nika doniosła o wzięciu do niewoli trzech dywi-J 
z j i ; teraz już redukuje te straty ao 7000 ludzi. I 
Faktycznie okaże się, że między 3 a 4 tysięcy j 
wzięto do niewoli. Tak samo i liczba zabranych 
armat jest przesadzona ; p. r.) )

JS  a d e s ł a n o .

W teatrzo hr. Skarbka.
W wtorek dnia 22. października.

HUG1MOCI

— Allgemeine Wit ner medizinische Ze iung u- 
nueszcza w nrze dl z dnia 9. października r. b.

1 następujący artykuł. (Staniki p. Weiss z Paryża). 
Pod tym napisem nmieszciono w nr. 49 naszego 
pisma w rokn nbiegłym rozprawę, napisauą przez 

1 znanego hygienuię Ehrenberga, tyczącą się powyż
szej firmy, która cieszy się po wszech uem nzuaniem. 
Od tego czasn mnożą się nznania. a lekarze okre- 

w 5 aktach z francuskiego podług ślili korzyści, które staniki p. Weiss, tak w uiy- 
Muzyka Giacoma Mayerbeera. cia przy normalnej budowie ciała, ku zapobieżeniu

i niekaztałtnościom, jakoteż także co do uzacniają- 
j cego podtrzymania k„ztai.jego i pięknego wzrostu 
(jak to zwykle wolue i niekrępowane rozwinięcie 
się ciała nazywamy) mają w porównaniu z podo- 
bnemi fabrykatami. Do tego potrzebnym jest nie- 
odzowuie taleut mistrzowski, który tylko niektórym 
ladziom jest dany, ażeby tak zrobić stanik, który 
by odpowiadał wymaganym zadaniom wygody, przy- 

( tem przyczyniał się do zdrowia i był zarazem gu
stowny. Często wsławione tym podobue staniki, 

w 1 akcie z frauenzkiego pp. Labiche i są wprawdzie nieraz gustownie -robione i ua oko 
Del&cour. piękne, Hie odpowiadają jeduak inuym ważuym za

daniom, wygody i zgrabności.

Wielka opera 
Serlbego.

W środę dnia 24. października.

Po raz drugi:

TEATR AMATORSKI
Krotochwila w 2 aktach Michała Bałuckiego.

Za pozwoleniem h skawa pani
Komedja

Początek o godzinie 7mej wieczór.
Jeżeli się zniży, że nieraz lekarz zuajdzie się 

w konieczności w cej delikatnej msterji udzielić swo- 
Pizyjechall dnia 22. października 1877 rady> to Prz*Aewszystkiem powiueu mieć na uwa-
HOTEL ANGIELSKI: K. Bercpard ze Szćzer- dze Pozninie mistrzyni, któraby posiadała talent do 

ca, B. Skarżyński z Warszawy, J. Salamoński z Irobi<Suia’ odpowiednio do budowy ciała stanika, jak 
Berlina. togo dla pacientki wymaga zdrowie. Tego rodzaju u-

'tnx)fr w 'dale staniki wychodzą z zakładu pani Weiss, we Wie-
nUiEL ZORZA : F. Czerniakowski z Klim- dniu, I. Mehlmarkt nr. 2. Przy wyrabianiu staników

kowic, K . Czerniakowski a Sucho wiec, A. Kakov- awaiają tam na wszystkie wymogi, czy oue pochodzą 
ski ze Stawoki, A . Nowakowitscb z Petersburga, z ordynacji lekarza lub ze żądauia partji i nie od- 
dr. B. Lazarus z Tarnopola, M. hr Drobojowska z dadzą żadnego od siebie stanika uieudatnego.
Wiednia, br. Brunicka z Zaleszczyk. I

HOTEL KUHNA : J. Hałnszczyński z Rzyczki,'
B. Przysiecki z Sanoka. |

HOTEL WARSZAWSKI: 
Milatyna.

E. Dobrzański z

Lwów, z Izby handlowej, 23. października. 
1. Akcje za sztukę 

(bez knpoua bieżą ego.) złr. w. a. 
Koląj gal. Karola Lndwika . . .

„ Lwow.-Czern. Jassy . . ,
Banku hip. gal. po 200 złr. . ,

„ kred. gał. po 200 zlr. . .
II. Listy zast. za 100 złr.

(bez kiipons bieżącego.)
Tow. kred, gal, 5 pr. w. a. . ,

n w * 4 pr. w. a. . ,
„ „ „ 5 pr. okres. .

Baakn hip. gal. 6 pr......................
Sal. zakł. kred. włość. 6 pr. .

III. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roht. kredyt, r.n- 
kiiUt!: dla Galicji i Hokowiuy 6U'0 
Towarzyoiwti kred, unejs, w. a- —

Powróciłem do Lwowa i ordynuje w godzi
nach zwykłych.

M s z e e h  m e d y c y n y

Dr. Antoni Kukulski
Ulica pańska 1. 7.

247 — 249 50
121 — 123 50
341 50 2*4 50
214 --- 218

85 85 75
78 25 79 25
85 --- 85 75
89 50 90 40
93 50 94 50

90 26 91 8u

A d w o k a t

dr. Klemens Żukotyński
przeniósł swą kancelarję % Wiednia do Lwowa 
i mieszka przy plaeu Marjackim pod 

liczbą 9.



Nadzwyczajne
zniżenie ceny !!!

P O Ł A
Pieśni Janusza

wna 3 zł. 50 ct., z a

LENARTOWICZA
Cena dawna złr. 2.40, 

pięknie oprawne

ii tomy w je  
duym. Cena da- 

1 z i. 5 0  ct.

2 tomy POEZJE 
z a  5 ©  c t . ,  te same

1 z ł .  5 0  e t .

KRASZEWSKI
EMISARJUSZ, powieść c e n a  z n i ż o n a  

5 0  ct., oprawne i złr.
W  ks ięg a rn i

F. H. M C H T E R A ^ ff

P ire w y h o rn e
pii.02 S u e  z sprowadzane

E K 1M T Y
clr’ńskie

N. 1. Ta szu , żółto-kwiat. arom. zł. 4.40
2. Junt jjczan Pecna ł>iało- kw. „ 5.00
3. Naudżyu czarna zbiór maj. „ 3 .—
4. S u eh on g . czarna aren , „ 2 50 
f>. C o u g o , familijna dobra „ 1.00 
0. Wysi ewki herbaciane „ 1.10 
7. „ „ % najlep.

herbat „ 1.40 
3051 poleca handel 4 -  ?

Si.
we Lw oiĄ ic, tv R y n k u  I 42 .

L A 3 I P Y
m  dnie zaduszne

iw fabryce mydlą F r .  S 'd o r o w i c Z n ,  
przy ulicy Sykstuskiej nr 37 (za pocztą), 
j-ik co roku, u k i teraz nu-żna dostać 
l a m p  n a l a n y c h .  O wczesne zamó
wienia uprasza s "? - 1 1

w  donracn Horyniec
z przyległośeiam i w powiecie cieszanow- 
skim jest

prawo propinacji
w 7  k a r c z m a c h  n a r o k  lub na 3 lata 
zaraz do wydzierżawienia. Roczny czynsz: 
•żiO izł 3843 2 - 3

Bliższe szczegóły  można zasięgnąć 
albo u w łaściciela dóbr Ludwika księcia 
PoDińskiego w Gródku, albo u księżny 
Pauliny Pom ńskiej w Horyńcu.

L W O W I E .

B R O S Z U R A  P O L IT Y C Z N A ,
napisał

Jfarszawiak.
W trzeciaku dni c z t e r e c h  wyszło

D ru gie  w ydanie.
Sprzedaje się po 2 0  c e n t ó w  w. a. 

w i; wszystkich księgarniach i u kolporteruW

dobrze wychowana po 
siadająca język  fran-i 

cuski, życzy sobie ob jąć miejsce jak o to 
war/.yszka do osób młodych, lub też do 
osoby star-zej. 3828 3 - 3

/g ło s ić  się można listownie pod 
;adreseui K. Z. P. Lw ów  poste restante.

Mlo sprzedaniu
z powodu wyjazdu

garnitur mebli,
szyfonierki orzechowe, biurko, dwa 

n a b y c i a ,  ulica Wyższa 
, 2. piątro.

2*3 = ' ymczasowe uwiadomienie.
Po kilkuletniej przerw iejw ychodzić bedzie od nowego roku 1878

S T R Z E C H A "
d la  rod.t in  polskich

dwie 
łóżka, tanio do 
Ormiańska 1. 3 38154

F ̂ za m in ow a n y

Ekspedytor pocztowy
poszukuje miejsca. Bliższa wiadom ość pod
adresem T. 
m iasto.

W . poste restante N o w a 1
3857 1 — 3

Po m ie sz k a n ia
d o  w y n a j ę c i a  z a r a z ,  a to na I.
piętrze składające się z trzech p o k o ji, 
spiżarni kuebni, piw nicy, strychu, z dwo 
ma wychodam i, a na II. piotrze z sze-i 
ścitt pokoji, spiżarni, kuchni, piw nicy stry-! 
etui także z dwoma wychodami przy ulicv 
K r a  i c k i c h  Nr- H . JJ8^0 3 - 3 J  

Ksiądz unicki

Seweryn Punasiński*
w ychodźca . zechce jak  najrychlej zgłosić 
się we Własnym pieniężnym interesie do' 
podpisanego. Złożono dlań 45 złr. a. w. 
gs.->3 2— 3 Antoni Pdrykieuńcs,

sekretarz JO. ks. Sapiehów.

Ból zębów* mlii
kardy i na jdutK ilw y » -  
śm ierć*  trw a le  i natyeh* 
m iast staw n y om ryskir 

T  T T H W u w  ty ch  w ypadka ek . rd y
n *■ żaden in n y  m e skutku je srudek.
Kik 40 i 60 et. — W e L w o w ie  w  aptece  P. Mi- 
U u In s u lin -  W S try ju  w aptece X . D ra g o w s k ie f  o.
h7t» a—ii _

Nauka muzyki.,
Z dniem 15. października rozpoczynają 

s lekcje w szkole gry na fortepianie pod 
kierownictwem pana Ludwika Marka. Kurs 
i i y : Nauczycielki: panna Paulina Lachnerj 
i pani Jadwiga Dunin. (W  tyn kursie u- 
żyte będą dzieła : Schmitt op. 12, 13 i 14, 
L Kohler: Ćwiczenia i Etudy, C2 erny op. 
139 i v99, Clementi op. 36, Heller op. 47, 
Bt-rtnii op. 10' . Ck. Mayer op. 168, Bach: 
PreluJes. Sonaty: Cleinentiego, Haydena, 
Mozarta i dzieła innych autorów). Kurs 
l igi :  Nauczyciel L. Marek: W  tym kursie 
użyte będą dzieła następujące: Cramer E- 
tmiy, Glementi: Gradus, Bach; Prelndja i 
fugi, Kessner, Moscheles, Gerz, H-uselt, 

pin, i.iszt: Studja i Etudy, Huinel. 
?^łfer. S Lubert. Mendelssohn, Beethoven 

ilberg, Marek, Rubinstein, Chopin, L iszt: 
ici rte.. Ronda, Sonaty, Fantazje i inne 

Jory. Egzamin wstępny co dnia od go- 
ziny 8ej u L. Marką przy placu Św. Du- 

pod liczbą 0. Ćwiezenia wspólne na 
2. i 4. fortepianach d a uczennic. Prócz wy 
stępów publicznych w koncertach i wie 
czorkacli muzykalnych z końcem roku po 
pis dla wszystkich uczennic L uczniów.

3813 5 6

Go wynajęcia
u l i c a  K l e i n a  1. V. przy ogrodzie 

Jezuickiam 
1 . piet.'o pokoje przedpokój, kuchnia.
M parterze 2 pokoje kuchnia.
111. uiętro 4 pokoje, przedpokój, kuchnia 
do wszystkich osobne strychy, piwnice. 

.-8G-5 i — o

I 8 J 7 .

Pismo beletrystyczna literackie ilustrowane 
R O C Z N I K  V I I .

w zeszytach dw utygodniowych (zatem 24 rocznic.'
C e n a  z e s z y t u  5 0  c t .

Przedpłata dowolna. Z łożyć można na jeden łub i wiecej ze- 
sz jtów . Przesyłka Iranko. Prześliczne premie z bardzo m ałą dopłatą 
z końcem roku. £067 1 - 2

1 T. BM. Miehłer
księgarz i w ydawca v.o Lwowie.

WINOGRONA z Vóslau
c o d z i e n n i e  ś w i e ż e ,

1 ó l kila 5 6  c t .

BI 101) w plastik eh
l i p c o w y  b i a ł y ,

pól kila 5 ©  c t .

KAROL KLIMOWICZ
7 -  8 w e L w o w ie . 3711

ulica Wałowa nr. 11.

Nakładem i drukiem 
I. Związkowej Drukarni

wyszedł illust. kalendarz p.t.

ROK 1878;
.rubryMwiątecic drukiem czerwonym̂

Oprócz zwykłej astronomicznej i  ̂
■świątecznej części, zawiera tenże kajen-1 
darz obfity dział gospodarczy i hygie- 
uiczny z rycinami w tekście; Opowie
ści 1 wspomnienia historyczne; Biogra
fie sławnych mężów z rycinam i; P ow ic-i 
ś c i ; Sprawy asekuracyjne i pożarnictwa 
krajowego 5 Sprawy dotyczące Tow aA  
rzystwa oficyalistów prywatnych; In- 
formacye stemplowe, pocztowe, kole-4 
jowe, telegraficzne i i.

Egzempl. 50 ot., tuzin 4 zł.

>a Nowym Swiecie
nowo wybudowana

KAMIENICA z ogrodem
lub boz ogrodu, niedaleko Techniki, jest 
pod korzystnemi wariinkam' zaraz do 
sprzedania z wolnej ręki. Bliższa w iado
mość w handlu tokarskim J .  D z i u 
b i ń s k i e j  Halicka 1. 8 . ___ 3801 1 L 5

poleca
tv największym wyborze

W. Marszalkiewiczl
we LW OW IE ul. Krakowska 6 

pół klg. herb. Cogno cesarskiej zł. 1 60
pół n n familijn ij . . „ 2 .—
p ; ł  n „ czarnej (Oiamoml) „  3.
pół „ „  kwiat. (Melange) „ 3. —
poł „ „ Imperial . . . „ 4 .—
WysiewLi herbaciane . . . . „ 1.2^
R a m  b r e m u K i  bardzo stary i bu 

teika zl. 1 i z i. 1.40. 3693 7 - ?

Porcelana i Szkło
najtaniej w wielkim  wyborze

T .  0  k  o r  n  i  c  k  S
L w ó w ,  R y n e k  3 8 .

A o t e k a
z powodu zmiany stosunków jest do sprze' 
dania w miasteczko liczącum 4000 luduO' 
ści. /g łoszen ia  uprasza się adresować 
I* . K .  a p t e k a  r z  J L w ó n  post. rest.

' 8 i8  2 -3

Rzetelni przedawcy
l . o s ó n

( z e  wszystkich stanów), którzy ma
ją rozległa znajomości i w skutek 
tego widoki aa rzetelnych odbior
ców, otrzymają od starego i reno
mowanego banku posadę pod ko- 
rzystnemi warunkami. Tylko rze
telne nmowy są pożądane. Oterty 
pod A . H .  do Annoncen -Agentur

Rudolf Moose
S6io w Bernie (Morawia).^ 1 -8

PŁÓTNO amerykańskie
najlepsze na m ę z k t «  l a l e s o u y .  sztuka na 10 p»r 7  * 1 .  5 0  c t .  

para gotow ych  kalesonów 1 zł. 25 c. poleca ood gwarancją
handel towarów płóciennych  3719 3 -?

Kowalski i Mayer, Lwów rynek 1. 2f>.

Słynnie znane, wezelkie podobne wyroby prze
wyższające c. k. uprz.

wentylacyjne i n e la c y m e  liecs
d o  n a p e ln in n ia  f a b r y k i

R  G  E  R  I T R  T  H ,
c. k nadwo;nego maszy-nisty,

VII. Kuiscrstrasse Nr. 71. we Wiedniu, 
s ą  tamżo i w następujących składach do nabycia: 
u p. W Bliud Barkfiug 20. 
u p. Henr. Beer, I. Bauernmarkt 11. 
u p. Hoerner &  Dantiue Operng. 2.

Zlecenia z prowincji załatwiają sie rychło 
za zaliczeniem. 356-if 4 —4

zniżon ych  cenach sprzedaje kupującym większa ilość

W A F T Y
a m ianow icie:

e niżej tvymienionycli cen drobnej sprzedaży opuszczam 
przy odbiorze najmniej l O  litr na raz — 3  ct. na litrze 

» s ”  :1 j> — 4  „ ,.
■ ” . r. ” ■ ■ r” " ~  9  ” ” «Obecnie sprzeiaję w 8min moją hrmą zaopatrzonych sklepach 

p o  n a s i ę p u j ę c y c l i  s t a ł y c h  c e n a c h :

0 40 ct.
55 -50 i
>5 40 »

4 ' »
n 4 i »
n 50 ł?

zt.

l i t r  pełno nam ierzo- . 
ny zaw ierający 840  ĵ T* 
gram ów czyli półtora  Sm  

fun ta  wiedeńskiego  53 
T tccksjilod. najlepszej jjpr 

bezwonnej

i salonowej n afty  Nr. I . p 0 3 6  ct.
białej „ „ Tl. „ 3 4  „

gospodarskiej „  „  111. „  3 0  „
kuchennej „ „ IV . „ 3 8  „

am erykańskiej „ „ V. „ 3 6  „ •
Ktoby z miejscowych odbiorców  znaczniejszej ilości nafty u siebie 

przecliowywać nie chciał, otrzyma A s y g n a t y ,  za któremi nabytą ilość na
fty w każdym moim sklepie c z ę ś c i a m i  odbierać może. - T R i

Za najprzedniejszą jakość każdego gatunku nafty z mojej fabryki i rze
telną wagę, ręczy moja od kilkunastu lat znana firma. Eksplodującej nafty 
jako towaru lichego i niebezpiecznego, nie trzymam.

Na prowincję wysyłam za przekazem do wszystkich miejsc stacji k o le j
nych zamówioną naftę każdego tygodnia w poniedziałki i piątki.

l 9i@tr Illączyń sk i,
3725 5 —? fabrykant nafty we Lw ow ie j n l .  Sykstuska I. 47.

Nakładem tejże drakami yysiedł
JSKOKOW IRZ;

wszystkich miejscowości
GALICII, KRAKOWA i BUKOWINŶ

z mapą tych krajów.
Jest to alfabetyczny spis wszyst- 

k̂ich miast, miasteczek i wsi * oznaczę-' 
niem urzędów powiatów., parafii, poczt, . 

r(wećUug nowego wymiaru metrycznego)*
. jakoteż właścicieli tabulan.ycli, opra-̂  
ĉowany na podstawie źródeł urzędów.

Egzemplarz 1 zł. 50 c.

Zam awiający ten Skoro- 
‘widz w D rukarni Z w iązkow ej, 

f we D row ie razem z kalenda-* 
rzem  „ B ok  18781' za  2 zl. 

.otrzymają bezpłatnie jako premię. 
hum orystyczną powieść z M au- 

'yrycego J< kaya p. t. , .A Z  D u *  
y b  IL G U N A 11 (Cena księg. 1 zł)^  

Na zamówień* a przekazem posyłamy franco.

S  A M F Ę

W zakładzie 
pomologicznym łańcuckjm

| J e g o  E k s c .  l i r ,  A  P o t o c k i e g o ,
są Jo nabycia

drzewka owocowe:
Jabłonie trzyletnio, wysokie 
Grusze ]  „
Wisznia „ „
Czereśnie „ v

„  „
Morele „ „
Brzoskwiniowe „
Winor-:śle, weze.sn g  tunki i silne 

pniaki j o  „
Meliny, m ly rok mdzące ,i
Purzyczki wielkie, różne * V
Szraregów Slotnich l')W sztuk „ 1 
Truskawek wiol kich Hij sztuk.
Ananasowych 60 S i l u k  „  I „ ;
Drzewka karłowe, różno „ 30 ct.
1000 dziczek jabłkowych ■■ letn. ,, 10 zl.
1000 pigwowycli oiiklailów „ „ 2 0  „
i0  0 gruntowych dziczek „ ,  1 ' „
1 00 Orzechowych dziczek „ „ „

Gatunki są wypróbowane jiod wzglę
dem trwaloślci do naszego klimatu, jakoteż^ 
ji pod względem dobroci owoców. i

Katalogi na żądanie poseła się w f.ań- podolsko - rossyiskie, oryginamo zalubnie, 
i.ucie. Adres: A n t o m  8 c h m i « i t  w k u t a  i malowane od 30 do 45 złi\, podo- 
Ł a ń c h d e .  1 . 7 9 5  3—3 bnej bndowy pólkozyrki i kozyrki także ku

te i lakierowane od 35 do 55 złr., są już
gotowe do wyboru, zaś każdej innej żąda- 
oeLbudowy i powierzchowności sani„, Lio- 
gą być na zamówienia najtaniej i prędko 

rnaterjalów wyborowych, giętych lek i h o  
i n i o w  j w  r o i  1 ,  e  wykonane Wybicie

SVI1 S t a n is ła w a ,  f w i i u k  F r a n c is z k a  suknem liczę od -5 złr. i wyżej. Wy r a 
biam także 1 mam gotowe w  „a sy  gospo
darskie od 3o do 6H z.lr., wózki węgiefbKA

Władysław Jerzy

i o k a l i l i l '

100
Bilarów

O k o ł o  1 0 ©  h i i a r ó w  z  p f z y h o r a m l
zawsze na składzie.

Podpisany zwraca szczególną uwagę na zupełnie 
nowe c k. nujwyż. uprzyw. bilary, które bez za
tykania otworów, zapomocą mechanicznego posuwania 
mantynel $&ST~ w  M I N U C I E  mogą być u-
rzadzone do gry karambolowej lub ki eglowei

J O H A N i J f  K K I L L ,
k. k. a. priv. B illard- u. Queues - Fabrikant we 
Wiedniu, IX. Rossau, rothe Ldwengasse Nr. 5. i 7. 

we własnym domu.

s %
w TJwisaclc rnieiiie

posituku.it) k r e w n y c n  w  G a l ic j i ;  z g ł o 
s ić  s ię  ilo  A d m in is t r a c j i  „‘G a a e f - jy  tak zwano amerykańskie (lekkiUpolowe 
N a ro d u W tj. 3842 3 - 3  |na tarcicafh jasionowych zamiast resorów)

cal"jasionowo lakierowane ty 'ko

A k a d e m 1 a m e  
orzekła:

y c z  n a
£421 3?— 39 

w połączeniu z otl-
Woda mineralna kwaszonem żelazem

jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie woln) id. Należy zara
dzić się L  carzy o skuteczności tej wody niemajacej sobie równej w Europie 
w leczeniu CHOP.OB GASTRALGICZNYCH, ĆORACZEK, BLADACZKI 
W YNĘDZNIENIA i wszelkich chorób pochodzących z NIEDOKRWISTOŚCI.

Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar SebastopoUki. Skład we Lw o
wie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. P Trauczyńskieyo i P.Redyka.

Na s p r z e d a ż
średników

wyłączeń “ii po
3823 3 —8

Majątek
w S t a u l s ł a w o w a k i e m ,  składa jący 
się z 3 folwarków w bardzo dobrej ziemi 
za 170.00O zł. Adres pod lit. A .  B .  
czta Bursztyn.

po-

B e z  bólu
i bez wstrzykiwania

! hcz lekarstw przeszkadzających trawie- 
i niu, tudzież 5 p z  ohorób naatępnyoh i
! prz“ rwaniii zatrudnienia, wylerza WBołng 
i zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
a p ł a w y  m o c z o w e ,

i tak wieżo powstał*, jakoteż bardzo za- 
: tarzale. naturalnie, gruntownie i szybko

I > r .  H A U T H A i r a ,
< zł mes lekarskiego W ydziału, 

i  w W iednia ocadt, ila ^ b u rg e rg  nie jak 
. '‘‘ SI1’?! *JCZ Stadt, Seilergusse Nr. 11. 
j . . Y'ccza także wyrzuty skórne, *wę-
j zęma, ipławy o kobiet, bladaczke, 
j niepłodność, uplawy, 3;>21 78 - 100
j o s ł a b i e n i e  m ę z k l e ,
.bez wyrzynania i bez wy p s lania równie 

leczy s j ł i ł i g  i  w r z o d y  w » z e l -  
K i e g o  r o d z a j u  za pomocą kores- 

j pondencji. / a  dyskrecje, ręczy, a na żą
danie wysyła bezzwloczwie lekarstwa.

Do L. W. 33.552/77.

Obwieszczenie.
Celem zabezpieczenia dostawy katiiieuia konserwacyjnego, przeznaczouego 

aa rok 1878 dla następujących dróg krajowych, odbędą się w termiroe przez 
poszczególnione poniżej Wydziały powiatowe ściśle oznaczyć się mającym, mię
dzy d. 12 a 17. listopada r. b. p u b l i c z n e  l i c y t a c j e  w kaucelarjach 
tychże Wydziałów powiatowych, mianowicie:

1. w B n e z a e z u  dla drogi Tłuste - Buczacz na 1440 metrów sześć.,
ceua fisk. 3049 złr. 88 c t , dla części drogi Czortków- Mouasterzyska 1430
metr. sześć., ceua 4092 złr. 60 ct.

2. w T r e m b o w l i  dla drogi Strussów-Buczaez na 1380 met. sześć,
w cerie fisk. 402U złr. 40 ct.

3. w C z o r t k o w i e  dla drogi Skała-Czortków ua 1970 in. sześć, w
ceuie fiskalnej 5058 złr. 66 ct. dla części drogi Czortków-Monasterzyska na
650 m. sz. w cenie fisk. 1897 złr. 5 ct.

4. w K o ł o m y i  dla drogi Tyśmienica - Kołomyja ua 2145 in. sześć, 
w cenie fisk. 4521 złr. 26 ct.

5. w S t a n i s ł a w o w i e  dla drogi Stanisławów-Bursztyn ua 1355 m. 
sześć, w cenie fisk. 2428 zlr. 45 ct.

6. w H o r o d e n c e  dla części drogi Sielec-Zaleszczyki ua 1660 met. 
sześć, w cenie fisk. 4039 zlr, 40 ct.

7. w B o r s z c z o w i e  dla drogi Krzywcze-Okopy Yia 1150 m. oz. w
cenie fisk, 2402 złr. 90 ct. dla drogi Iwauie-Mossorówka ua 600 m. sześć,
w cenie fisk. 1229 złr. 50 ct.

8 . w B r z e i a n u C b  dla części drogi Brzeźany-Złoczów ua 1490 m. 
sześć, w ceuie fisk. 3591 złr.

9. w T a r n o p o l u  dla części drogi Brzeżany-Pudwołoczyska ua 3010 
m. sześć, w cenie fisk. 7981 złr. 85 ct.

10. w U ł o r l i c a c b  dla drogi Gorlice-Konieczna na 2600 m. sześć,
w cenie fisk. 2949 złr. 25 ct.

11. w N o w y m  T a r g u  dla drogi Czorsztyu-Nowy Targ-Zabornia na.
4520 m. sześć, w cenie fisk. 6248 zlr. 60 ct.

12. w N o w y m  b ę c z u  dla drogi Zakluczyu-Nowy Sącz-Niedzica ua
8250 m. sześć, w cenie fisk. 13.803 zlr., dla drogi Krościeuko-Szczawnica

360 m. sześć, w cenie fis*. 504 złr.
U  a d o w i c a e h  dla drogi Wadi wice Zator ua 1500 zlr. m. 

sześć, w cenie fisk. 2060 zlr.
Mający chęć podjąć się którei z tych dostaw, zechcą w biurze Dep. 

jlY. Wydziału krajowego lub w kancelariach wymienionych wyżej Wydziałów 
powiatowych przejrzeć warrnki licytacyjne.

I Z W ydziału krajowego.
I Lwów d. 15. października

dla Dam i M igazynt 71
Pragnąc nastręczyć każdemu demowi tak uTzbęduy spo

sób nauczeniu Hę kroju damskiego, uwzględniając oraz, żonie 
każdemu pozwalają okoliczności poświęcić czas systematycznej 
nauce, ułożyłem nowszy sposób całkiem mechaniczny. Praca 
ta tylko co opuścił* prasę w W a rsza w ie  pod tytułem

Patrony kroju damskiego
i nadeszła iW L i r o w a .  Patrony odbite są na 5 tub!, dużego 
formatu ze I >a lig. i opisu 8 stronic we dwa toiny. Podług 

tych patronów każda osoba, nawet wcale nie znająca kroju, będzie w możności 
bez niczyjej pomocy krajać wszystkie najnowsze rozmaite fison y  zręczna do 
figury nietylko pod szyję ale i wycięte, począwszy od najotylszej osoby aż do 
najmniejszej dziewczynki, nie potrzebująfc wcale ljsow a ć f..rmy. Niniejszy pod
ręcznik może oddać wielką przysługę w każdym domu prywatnym, w maga
zynach i pracowniach, llatego że jest praktycznie ułożony, z mody vr zasa
dzie nigdy nie wychodzi i zawiera wiele wyjaśnień techui. znychL lla  robią
cych suknie a dla wielu jeszcze nieznanych.

Mają łaskawe^ panie do wyboru dwie pewne metody kroju sukien prze- 
zernuie opracowane i wydane: mechaniczną w patronach, a zasadniczo-nauiio- 
wą w dziele pou tyt. Najnowsza i najpraktyczniejsza metoda k ro ju  su
kien damskich, wydanie !. Dla osób pragnącyc h rysować samodzielnie formy 
uietylk.i na fasony do figniy, ale i na wszystkie okrycia i paletoty, dla tych 
jest najodpowiedniejszą nauka kroju w mojem obszernem dziele, a patrony 
zaś osiągną swój cel wyborny tam, gdzie nie mogą poświęcić się nauce zasa- 

> dniczej, a potrzebują tylko torrn. Gafy zeszyt patronów kosztuje 3  zlr. Dzieło 
[ zawierające 10Ć0 figur, tekstu arkuszy 10 3  zlr.; nabyć można każdego ezasu 

w Zakładach moich nauki kroju we Lwowie uli.a  Halicka nr. 13, w K r a 
kowie ulica Reformacka nr. 2o4, w Warszawie ulica Miodowa nr. 1., w T a r 
nowie w handlu galanteryjnym Michała Glodzińskiego, w Nowym Hączn u 
p. Królowy. Na nauię kroju zapisywać się można każdego czasu jak dawniej 
tak i nadal.

K saw ery  CHodziński
3331 3— 6 autor '  wydawca najnowszej metody kroju.

Zapalenie tchawicy, 
kaszel, osłabienie zo- 
iaelka i obuwani *, sil, 
znajdą przez użycia 

prawdziwych środków 
pożywnych wyleczeń i e
Do c. k. nadwornej fabryki pre
paratów słodowych pana J a n a  
i i o i i ;  •we Wiedniu, lirauncr- 

strasse 8.
B e l o w a r .  Oierpiącod 5 lat na o- 

słabieiiie pii-rsi i żołądka, nastąpił nie
dawno jeszcze mocny kaszel, zapalenie 
tchawicy, brak apetytu i bezsenność. 
Ponieważ pańskie preparaty slod e. 
jak to mi wiadomo, tak wielu ludziom 
życie utrzymały, a w podobnych wy
padkach zupełne zdrowie przywróciło, 
mam z tego powodu do Dich najwu k- 
sze zaufanie i proszę o partję pańskie
go zbawiennego piwa zdrowia z ekstra- 
[;§!; słodowego i czekolady słodowej 
A n d .  N o w a k ,  c. k feldwebol rztu- 
bowy. Z Paryża, od redaktora fran
cuskiego dziennika „Uniyers. “ Uważam 
za mój obowiązek, wypowiedzieć pa
nu moje najwyższe ztidouołenie, 
które ‘ .oznając od miesiąca w skutek 
użyrtąnia pańskich ekstraktów słodo
wych. Cierpiąc od trzech lat na bron- 
chitis (astmę,) szczególnie W zimie 
używanie pańskiego piwa zdrowia przy
wróciło mi zdrowie. Odzyskałem siły. 
Skoro wieczór przed spaniem wypiłem  
szklankę tego wybornego produktu, 
spokojnie sypialnn, g ly  przedtem upor
czywy kaszel odbierał mi sen. Za to 
dobrodziejstwo bard 1 0  p» nu dziękuję 
„Univ. Isr.“ S. Bloch w Paryżu. Pro
szę o przysłanie mi cukierków la - 
god i-, na kaszel działających. Pani 
Aluth. Majewska, urodzona baronowa- 
Honuing w Piechowie. - We Lwo
wie do nabycia w apt. vy .  Jakóba Bei 
sera i Zyg. Ruekera, Jan Muller cu
kiernia, w Krakowie u Jana Jumja, w 
BroCacli u K. Br. W itoslawskiego, W 
Kimpolung u G. Kosińskiego i Turzań 
fkiego, w Drohobyczu u Pr. Kuhmerkci 
i II. Blnmcnfeldii, w Jarosławiu u A. 
Bohusza i Józefa Rolfma,. w Przemyślu 
u M. Kozłowskiego i M. Kruga, w Rze
szowie u J. Schaitera et Co., w Stryju 
u Dawida Nussenblatta et Co., w Tar
nowie u W. Muldnera, w Tarnopolu u 
dr. A. Burhelta apt., H. Sterulieb w Za
leszczykach. 3572II 1 - 4

lub malo
wane od 45 do 9 i zlr.

Z zamówieniami zgłaszać się można 
albo do spółki rolniczej w Tarnopolu lub 
wprost pod adresem: f i U U i i m i l '  D z i e -  
y z a n o w s u i  w Wojcieckowcach, poczta 
Przemyślany. 3S24 2 . - ?

W Y R O B Y  S P E C J A L N E .

PARFUMERJA
AUX VIOLETTES DE PARMĘ 

G D . P I I A U D
M. dl oAUK YTOLETTES DL PARMĘ 
Eseencja dia chustek AUK YIOLET- 

TES DE PARMĘ 
Woda tnaletowa AUX Y10LETTES  

DE PARMĘ 
Pomada AUX Y 10 LETTES DE PARMĘ 
Oleiek AUX ZIOLE!TES DE PARMĘ 
Puder ryżowy AUX YIOl.ETTES DE 

PARMĘ
Kosmetyk AUX YIOl.ETTES DE 

IlARME 3424 19— 20
37, Boulevard de StraHboutg, 37. 

We Lwowie w magaz. peridm pp 
Beyera i l eona, Strzyżowskiego i w 

aptece P. Mikolascha.

Najpewniejszy środek
p r z e c i w

goścowi i reumatyzmowi,
jest przez Henryka Bloch w Eger

wynaleziony

wyskok gośćcowy (Gichtgeist),
za pomocą którego po 2!godzin- 
nem użyciu przez nacieranie cier
piących miejsc, g o ś c i e c  i r e i i -  

•u uf j  z iu  ustępuje.
Ten wyborny środek został d. 

18. kwietnia 1877 r. przez Izbę han- 
dlow'0-przemyslową w Eger zatwier
dzony i marką ochronną opatrzonj 

Ceua flakonu 1 zl., za gotówkę 
lub zaliczeniem 1 zł. 6  ct. Odprze
dający otrzymują 207„ rabatu 

S k ł a d y  będą urządzone we 
wszystkich większych miastach.— 
Świadectwa i pisma dziękczynne, 
wystawione przez 4000 znakomit
szych osobistości, mogą być przej
rzane. 8485 2—8

Zlecenia załatwiają się odwro
tną pocztą i najsumienniej.
- H e i n r i c h  B l o c h  w E ger (C/.eohy).

Apteka „zum heil. Leopold" we Wiednia
Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse 

F I L I P A  H E 2 I J  » T E I \ A
3611 1-

poleca 1 T. Publiczności szereg ś r o d k ó w  r z e c z y w i ś c i e  s k n t k n j i | c y c ł »  i  t o a l e t o w y c h ,  które się we wszelkich
sprawdziły wypadkach przez pewne wyleczenie.

Tysiące świadectw mamy pod ręką. PT. Publiczność ostrzega się przed kupnem złych i nieskutkujacych środków, i żeby tylko 
środki za prawdziwe przyjmy wala, które opatrzone są naszą firmą „Neusteiir1.

na

18 77 .

O e u k r z o n e  k r e w  p r z e c z y s z c z a j ą c e  i E l  B e n i t o , t S t f S S U  

p i g u ł k i  S w .  E l ź M e t y , < a p * > i * M ' ' i i t « < >

P a s t a  d o  z ę b ó w  O d o n t i u ,  “ n i t j ^ S y
do perłowej białości 70 ct.

jlrzec yszczają krew a przytem są zupełnie nie- 
szki dliwe, przydają eię szczególnie lia słabości w 
spodnich częściach ciała, przeciw febrze, słabościom 
organów płueowycb, przeciw słabościom skórnym 
i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, uchylają 
każde zatwardzenie, to źródło wielu chorób. P i
gułki te są w swym rodzaju wyrobem najdosko
nalszym a przytem najtańszym. Rulon z 8 pudeł- 
kam\ zawierające 120 pigułek kosztuje 1 zt. po
jedyncze pudełko 15 c.

Takowe są chlubnem świadectwem radcy dworu 
i profesora Pitha zaszczycone.

D r a  F r e m o n t a  l i k i e r  r e g e u e r a -
„ - j n v  najlepszy środek wzmacniający i uże- 
L j J U j '  źwiający 2 zł.

p . .  i . -  sprowadzone z Ghiu, uśmierza natychmiast 
■*fO~UO, najmodniejszą migrenę i ból głow y 1 zł.

D r .  B a y e r a  p r a w d z i w a  P u l c ł i e r y n a ,
jest najlepszym środkiem przeciw ostudom, pie
gom, nadaje płci koloru róży i lilji 1 zł. :.0 cc.

R o y e r a m a ś ć  h e m o r o i d a l n a ,  ^ J m o ^
cniej na wszystkie cierpienia kemoroidalne 1 zi.6'1 c.

W y s k o k  p r z e c i w  g o ś c o w i ,  a r o m a -
tvi>'/iiv poleca się najmocniej wszystkim na 
l y c z i i y  , gościec i reumatyzm cierpiącym 70 c.

i i i j e c t i o n  C a d e l l e ,
(wyciek lub białe upław y', nie pozostawiając złych 
po sobie skutków 1 zł. 60 o. S a l i c i l - s n t i s u i t i n ,  Ś E S f e f S Ś  " S

rąk i nóg iO ct.
B e a u r n e  G i r o m e  “ k “  C

używany z najlepszym skutkiem 
14.1 O p i g C I S t ,  pVzeciw rozdęciu szyj i 70 ct.

Dr. C o l l m a n u a  ś r o d e k  d o  f a r h o -
wania włosów, zupełnie nieszkodliwy, na daje każdy 
kolor (czarny, brunatny i blond) siwym włosom 3 zl.

I Ć I m s ł t S p r s ja f f  Preparowany z najlepszych uo- 
a U i l s H c l a d l l !  k0w ziol alpejskich w Szwaj-

cayji, uspokaja natychmiast każdy kaszel i b°l
w piersiacli 70 ct. _________

Mydło Salicylowe, ^ “a°5 ,ct.uaJt'insze 
Schriera pigułki na zęby,

kiem na popsute zęby 25 ct.
Proszek damski, orjeutahiy, j * *

gładkości, delikatności i miękości (biały lub ró
żowy) 1 zł. i po 7;0 ct.

M n t i f l i l n  wyborny środek żołądkowy, uśuneiza JJlentllln, kurc?iei używany tak juko tynktura
na zęby i woda dc u st 50 ct.

S f A ł - n - e - f r ^ T U P  cudownie skutkujące na wszy- 
etkie słabości naskoruie Bu c.

Cukierki przeciw kaszlowi Margarety 30 ct. P n n l A i *  W  L i n i i  przeciw katarowi w piersiachrapier w n n si,, szyji , ŷpm i zt 20 cElektromotoryczna chusteczka u a
szJKi przeciw gwattownenu bólu zębów u dzieci, 
używany z najlepszym skutkiem 1 zt. 50 ct.

A  411 na wszystkie choruoy uszów, a tona 
U r e l i l O l l ,  głuchotę, szutn w uszach, itp. używa 

się ze skutkiem 70 ct. Dr. Heidera proszek na zęby 3 5  ct

aa.. .in yioda itnatp.rimowft. dn ust,.
r o p p a  1 zt. 40 u-. Wycia.'.! mięsny Ł iebiga 80  e., llt fu n ta  f>ra Jr/ey / rum nnci ̂  pasta na zęby po 1 zł. 25 c., P olta  pom ięta rezcaoma po 1 zl. ow e .. D ra  
Brow na pomada do konserwowania włosów po  1 zł., znajdują się zawsze świeże na składzie. W ielk i skład perfum , mydełek, pomad itp. p ierw szych  pr/n 
paryskich. Czekolady Compagnie francaise od 60 c. ło 3 zł. fa n t,p ra w d ziw a  herbata moskiewska 1 zł. ‘ /j funta* Skład fwszelkich mozebnych instr umentów 
do użycia przez siebie samego, ja k o  to . k lystyry, strzykawki, bandaże, najtaniej. W ielki skład szczoteczek do zębów, pudrów i in unych artykułów  toaletowych  
PMocarny P" T. Publiczności leki w ocukrzanych postaciach, a to ■ chininę, kop i iwę,  proszki Dowcia, żelazo, tran rybi, bromkaU, rebarbarum, dwuwęglan sody, magne- 
zię itp. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farmacji francuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej, sz vajearski<?.l i austryaekiei mar j  zawsze .ia "kładzie.

W y s y ł a m y  za z a p ł a t ą  w  g o tó w ce  łub za zaliczeniem  i opuszczam y odbiorcom en gros zn aczn y  r a b a t .  W e  L wom ie sk ła d  w a p t .  ZYGMUNTA RUCKERA.

C H r r i ■TC :


